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ia ekow. o Krakowie 400.638. i 
Ram aerer SDT Ceny €ałoweśń | prenumeraty uwidoczajaneę na ostatniej stronk, 


Redaktor naczelny przyjnuje od godz 12 do 1 w południe 


między obu państwami, nawiązanych przez lotni- 


P ' ków polskich kpt. Bajana i kpt. Dudzińskiego. 
p lot powrofny 


(Telefonem sł naszego korespondenta) (:) Chicago. 18. 7. PAT. Gen. Balbo oświad- 
czył przedstawicielom prasy; że zdecydował się 
(:) Lwów. 18. 7. (Teit) W dniu dzisiejszym | Z kolei przystąpiono do przesłuchania świad- | wystartować w soboię do lotu powrotnego. E- 
wśród ególnego Zainteresowania rozpoczęła się | ków. Koledzy zabitego śp. Grotkowskiego, Mie- | skadra obierze trasę przez Nowy Jork, ocean. 
przed trybunałem orzekającym Sądu okręgo | czysław Ines i Jerzy Szczopanowski. studenci, | wyspy Azorskie do Włoch. 
wego we Lwowie sensacyjna rozprawa, będą- |podaią że w towarzystwie Grotkowskiego znajdo ° 
ca epilogiem tragicznego zajścia w nocy z 27 | wali się na tzw. „sobótce”, urządzonej przez Posi leci nad Sykerią 
na 28 Wstopach ub. ioku ma ulicy Szajnochy we | korporację Lutyko—Venedđia. Następuie byli w (:) Nowcsybirsk. 18. 7, PAT. Wiley Post: któ 
Lwcwie, Na ławie oskarżonych zasiedli: prze” | nocnym Ickalu Adria, gdzie dość dużo pili. | ry wystartował wczoraj z Moskwy o godz. 
bywający dotąd w areszcie Mojżesz Katz oraz Świadkowie ci nie wykluczają, że gdy wyszli na 17.12 do dalszego lotu, dziś o godz. 6.27 wtdług 
pozostający na wolności izrael Tune į Neche- | ulicę, padły okrzyki: Żydy parszywe. Twiec- czasu lokalnego wylądował szczęśliwie w No- 
aniasz Schmier. Katz oskarżony jest jo to, że nle- | dzą. że zostali zaatakowani pizez przechodzą- | wosybirsku, powitańy na lotnisku przez lotni- 
umyślnie spowodował Śmierć studenta Jana | de osoby, cze władze sowieckie oraz zgromadzoną publicz 
Grotkowskiego przez ugodzenie go nożem, Tune Świadkowie Edmund Pawlicki í Konstantyn | ność. 
i Schmer oskarżeni są ło Współudzłał w pobiciu | Ankcwski nie zjawili się na dzisiejszą rozprawę (!) Nowosybirsk, 18. 7. (PAT). Po krótkim wy» 
Grotkowskiegc. które stowodowało jego Śmierć. Wobec tegu prokurator wnosi `o odroczenie | poczynku Wiley Post wystartował z Nowosybir: 
Jak wiadomo, rozprawa Została już w swoim | rozprawy celem zawezwanła tych świadków o- | ska o godzinie 8.55 do dalszego lotu, Wiley Post 
czasie edroczona-. Na dzisiejszej rozprawie głó- | raz Świadków naprowadzcnych w obronie o- | przywpiwewył «wój odlot, chcąc wykorzystać po- 
wny cskarżony Katz nie poczuwa się do winy, | skarżonego Kafza w szczególności świadków myślne warunki atmosferyczne. Przed odlotem 
i kreśli obszernie przebieg krytycznego wieczo- | Kriutera i Hellera. Prokurator wnosi o przeka- A ni z najbliższym etapem jego podró- 
y będzie Irkuck 


ra. ZeZnaje, że w czasie bójki ma ul. Szajnochy | Zanie aktów sprawy sędziemu Śledczemu, aby 
nie był wcałe na miejscu i na dowód przytacza | przesłuchał dwóch ostatnich Świadków, jako Gandhi proklamuje akcję niena 
słuszeńsfwa indywidualnego 


szereg świadków. Równocześnie Katz wypiera |podejrzanych oraz o zbadanie obrony o- 

się, by kiedykolwiek miał przyznać się do | skarżonych co dla wyjaśnienia sprawy posiada 

Coyor sypia sig ziro abayas zE (3) Poona. (ndje) 18. 7. PAT. Gandhi oświad- 
czył, że zawieszenie masowej akcji nieposfu: 

szeństWa cywilnego bedzie narazie utrzymane. 


ni, Obrońcy zdw. dr. Landau i Axer przyłączają 
się do wniosku prokuratora. 
Dnia 1 sierpnia podięta będzie lakcia nieposin” 
szeństwa indywidualnego, 


W wyniku przeszło godzinnej narady try bu- 
Groźne upały i kafasirofąlna 


nal dopuścił wniosek p'okuratora przekazując 
burza w Budapeszcie 


Podobnie zezmają dwaj inni oskarżeni, którzy 
zarazem akty sprawy sędziemu  Śledczemn. 
(:) Budapeszt. 18. 7. PAT. Wczoraj w Bada- 


również nie poczuwają się do winy, Podają oni, 
że grupa „w której znajdowali się, została Za- 
atakowana przez akademików, którzy krzyczeli 
do niej: Cicho, Żydy parszywcy. Kto żamordo 


wał śp. Grotkowskiego, oskarżeni nie wiedzą. nā. 


Temszmem sprawa ponownie została odroczo- 
peszcie z powodu niebywałego upału (ternmo* 


metr wskazywał przeszło 34 stopnie) umarło 
z powodu udaru słonecznego 5 osób, a w okoli 
cy Budapesztu 6. W godzinach popołudnio” 
wych Budapeszt i jego kolice były nawiedzone 
przez burzę o niezwykłej sile. Wiatr pozrywał 
w wielu miejscach gzymsy domów oraz szyła 
dy sklepowe, powywracał drzewa i słupy teler 
graficzne, 30 osób zostało ciężko rannych. lżej 
rannych jest przeszło 40 osób. Wiatr ł fale wy» 
wracały na Dunaju łodzie, wskutek czego 5 ©- 
sób utonęło. 


Dolar dalej zniżłkowy 


(:) Londyn. 18. 7. L) W obrotach dewizowych 
dolar wykazał dziś dalszą tendencję zniżkawą, 
ustalając się w południe na 4.80 i 1/4 w stosure 
ku do fumią angielskiego, Funt angielski był 
nieco mocniejszy i notowany był w Zurychu 
17.26. w Paryżu 85 i w Amsterdamie 8.26. 


M cwatek wyrok w procesie brzeskim 


(:) Warszawa. 18. 7. PAT. W dniu dzisiej- „nik, Mastek i Puiek nie skorzystali z przysłu* e 
szym w procesie Liebermanua i innych przy- |gującego im prawa głosu, natomiast oskarżony 
wódców Centrolewu, toczącym się przed sądem | Prager w dłuższem przemówieniu omówił z 
apelacyjnym, dokończył swego przemówienia laktu oskarżenia i wyroku pierwszej instancji u- 
ostątni z listy obrońców, adwokat Berenson. | stępy, dotyczące jego osoby. 

Przedstawiciele oskarżenia nie Teplikowali. Sąd odroczył ogłoszenie wyroku do czwartku 

Z obecnych na sali oskarżonych Witos, Kier |20 bm.. godz. 9 tano. 


Lotnicy sowieccy w Warszawie 


(1) Moskwa, 18. 4. (PAT). Dzisiaj o godzinie į ciu samolot sowiecki, którym przybył do Warsza. 
6-ej rano z lotniska moskiewskiego wystartowały | wy dowodca brygady lotniczej, pilot Turzański o- 
do Warszawy dwa samoloty sowieckie, piłotowa- | raz obserwator Pawłow, Gości oczekiwali na lot. 
ne przez dwu znakomitych lotników Ingauniusa i | nisku: dyr. departamentu lotnictwa płk. Rayski, 
"Turżańskiego. Trasa pierwszego samolotu pr'wa- | dowódca I. p. lotn. płk. Kalkus, attache wojskowy 


dzi przez Homel i Lwów do Warszawy, drugi 1:- | poselstwa sowieckiego Lepin, dyr. dep. lotnictwa Dziś w numerze: 
„ci do Warszawy przez Witebsk i Wilno. cywilnego ppłk, Filipowicz, przedstawiceil MSZ. j | 

O godzinie 10.30 wylądował na lotnisku 6 p. | radca Szczerbiński i inni. (b): Angielskie balansowante 
lotniczego w Skniłowie samolot sowiecki, piloto- O godzinie 15.45 wylądował drugi samolot, pi- Raport Lewisa Frencha 


Sprawy palestyńskie w Izbie Gmin 


wany przez Inganniusa z obserwatorem Mienzino- | lotowany przez dowódcę sil lotniczych ukraińskie- 
Z hitlerowskich dziwołągów 


wem. O godzinie 12.30 lotnicy wystartują w dal- go kregu wojennego Ingauniusa, którym przybył 


szą drogę do Warszawy. również obserwator inż Miezinow. Goście sowieccy | M St: Krakowski świat lekarski a regulacja 
(1) Warszawa, 17. 7. (PAT). Dzisiaj o godzinie | zabawią w Polsce trzy dni, Wizyta ich ma na ce urodzeń 
14.35 wylądował na lotnisku wojskowem na Okę- | lu podtrzymanie stosunków  lotniczo.sportowych Hugo Krizkovskij: Wizyta 0 północy, ta 
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ZL LONDYWSKIE 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 20. VIL 1933 


$mierć heroiczna 


(Od naszego specialnego wysłannika) 


Londyn, 15 lipca. 
DE MORTUIS NIHIL... 


Jakkolwiek Konferencja Gospodarcza trwać i 
będzie jeszcze oficjalnie do 27 lipca, poczem 
odroczy się zapewne bezterminowo, to żywot 
jej jest już od dziesięciu dni — kiedy miała 
miejsce sygnalizowane przez nas ostatnie sła- 
be ocknięcie — zupełną fikcją. O umarłych nie 
należy żle mówić i dlatego stwierdzimy, że 
warunki w jakich skonała Konferencja nie 
były pozbawione pewnych pierwiastków he- 
roizmu. Jakiś nieznany romanista wśród dzien 
nikarzy zawiesił na tablicy ogłoszeń sali pra- 
sowej karteczkę z następującem  wspomnie- 
niem pośmiertnem: Pecunaria et economica 
nec non oecumenica conferentia eruda manu 
necata et tamen necatori grata hic jacet sed non 
tacet. (Monetarna i ekomomiczna ale nie eku- 
meniczna konferencja, srogą ręką dręczona a je 
dnak dręczycielowi wdzięczna, tu spoczywa 
ale nie zamilkła). Istotnie trudna sobie wy- 
obrazić okrutniejsze udręki jak te, na które 
była narażona tak zupełnie nie na czasie zwo- 
łana konferencja londyńska. Zebrali się przed 
,stawiciele państw, których większość hołduje 
zasadom całkiem rozwydrzonego nacjonaliz- 
mu politycznego i gospodarczego celem obrado 
wania mad środkami międzynarodowej 
współpracy gospodarczej. Jedno z tych 
państw, będące ważnym partnerem europej- 
skim — Niemcy — stało i stoi dalej w pożo- 
dze brutalnego i chamskiego teroru reakcyj- 


EA ZA Z RÓ o a n 


nego, nazwanego bluknierczo „rewolucją na- I 


rodową“ 


i gotuje się jawnie da nowej wojny. | nia dalszych prac 


Inne, wielkie mocarstwo pozaeuropejskie, Sta | 


ny Zjednoczone P. A., w kierunku którego zmę | po temu stosownej chwili". 


czona Europa spoglądała tym razem z pewną 
nadzieją, rozpoczęło „współpracę“ z resztą 
świata w dziedzinie monetarnej rozpętaniem 
u siebie technokratycznie obmyślonej inflacji i 
energicznym sprzeciwem przeciwko wszelkim 
próbom międzynarodowej stabilizacji mone- 
tarnej. Niejako pod nosem Konferencji ulwo- 
rzyły się i zaczęły bez żadnych skrupułów ze 
sobą walczyć trzy bloki monetarne: złoty, in- 
flacyjny i szterlingowy. Delegaci amerykań- 
scy bali się puścić parę z ust, gdyż wszystko co 
dziś powiedzieli, było nazajutrz zdementowa- 
ne przez prezydenta Roosevelta, Prezydent 
Roosevelt jest bowiem całkowicie zaabsorbo- 
wany swoim jak to sam nazywa „matchem 
„footbalowym”". Jego słynna dewizą w tej pas- 
jonującei grze jest: „first thing first” (prze- 
dewszystkiem to, co najważniejsze), i sam przy 
znaje, że przebieg i ostateczny rezultat tej gry 
przewidzieć się nie da. Tak, jak w matchw 
footballowym... - 

Że więc w takich warunkach Konferencja 
Gospodarcza „jacet“ (spoczęła) to chyba nic 
dziwnego, ale że dotychczas „non tacet“ (nie 
zamilkła), to już naprawdę heroizm. Do wy- 
trwania w tej heroicznej postawie przyczynił 
się w dużej mierze p. Mac Donald jako prze- 
wodniezący Konferencji. Natomiast rząd bry- 
tyjski, którego p. Mac Donald jest premjerem, 
nie dał się w nacjonaliżmie prześcignąć przez 
inne rządy i tam, gdzie chodziło o jego czynną 
współpracę finansową wysunięty przez 
Francję i popierany przez Amerykę projekt fi 
nansowania międzynarodowych robót publicz 
nych, — dał z rzadką w angielskiej frazeologji 
niedwuznacznością do poznania, że żadnych 
ofiar ponieść nie myśli. Opozycja robotnicza 
i liberalna nie szczędzi rządowi brytyjskiemu 
krytyk za te jego niekonsekwentne pociągnię- 
cia. Niepowodzenie Konferencji Gospodarczej 
osłabiło jeszcze w dalszej mierze pozycję Mac 
Donalda w rządzie nominalnie narodowym a 
faktycznie komserwat'wnvm. i dymisję jego 
uważają tu za coraz bzrdziej prawdopodobną. 


PASYWNY BILANS. 


Bilans 4-tygodniowych prac Konferencji, 
który ujęty zostanie w końcowych raportach 
i rezolucjach, będzie oczywiście silnie pasyw- 
ny. W następujących, bardzo ważnych spra- 
wach nie będzie on zawierał żadnego porozu- 
mienia: 1. Ogólna stabilizacja mometarna. '2. 
Wspólna akcja monetarna w sprawie popar- 
cia zwyżki cen. 3. Wspólna axcja międzynaro 
dowa w dziedzinie robót publicznych. 4. Wspól 
na akcja, zdążająca do obniżenia światowych 
taryf celnych. 5. Ułatwienie regjonalnych u- 
kładów handlowych przez mniej ścisłą inter- 
pretację klauzuli największego uprzywilejo- 
wania. 6. Zawarcie międzynarodowej kon- 
wencji w sprawie zniesienia zakazów i ogra- 
niczeń importu i eksportu. Dojdzie natomiast 
prawdopodobnie do pośrednio Polskę intere- 
sującega porozumienia w sprawie międzyna- 
rodowego uregulowanis produkcji i cen zbo- 
ża, co odbić się może dodatnio na kształtawa- 
niu się cen innych produktów rolnych. Doj- 
dzie również noże do pewnego porozumienia 
między producentami a importerami srebra. 
Niewiadomo natomiast jeszcze, czy roztrząsa- 
na w jednym z podkomitetów sprawa między 
narodowej współpracy banków emisyjnych i 
centralnego Banku Wypłat Międzynarodowych 
przyniesie w rezultacic coś więcej niż teore- 
tyczną rezolucję. 

Isinieje poza tem zupełna pewność, że w je- 
dnej sprawie wszyscy delegaci będą jedno- 
myślni: uznają wszyscy konieczność odrocze- 
Konferencji oraz koniecz- 
nść ich ponownego podjęcia „w najbardziej 
Kiedy to będzie? 
Chyba po zakończeniu przez prez. Roosevelta 
jego matchu footballowego. 


A TYMCZASEM 

Tymczasem  nacjonalizmy gospodarcze pę- 
dzić będą z podwojoną szybkością po drodze 
autarkji, prowadzącej świat ku nowemu śred- 
niowieczu i ku nowym wojnom albo rewa- 
lucjom. Nie można wprawdzie generalizować, 
gdyż warunki poszczególnych wielkich i ma- 
łych państw są bardzo nicjednolite, ale jedno 
wydaje się pewnem: autarkje gospodarcze nie 
mogą nawet w najkorzystniejszym wypadku 


Nr. 197 


— mh 


Kupon Nr.12 


i, KONKURS LETNI 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Imię i nazwisko 


Pensjonat Krumkolzów Szczawnica 
Pensjonat „Swit“ Zawoja 


Pensjonat „Przystań“ Zakopane 


Fożątaną miejscowość podkreślić -- pozostałe przekreślić 


rozwiązać kwestji bezrobocia i doprowadzić 
do podniesienia ogólnego dobrobytu. Rząiy 
względnie dyktatury geprawiające tę politykę 
autarkiczną będą musialy szukać możliwości 
ekspansji dla swojego przemysłu i dla swojej 
ludności poza granicami własnego państwa. 
W otoczeniu sąsiadów, którzy nie mają albq 
nie do oddania albo nawet podobne zamysły, 
ekspansji, natrafią poszczególne faszyzmy na 
zbrojny opór, którego nie będa mogły chcieć 
inaczej pokonać jak zbrojną siłą. Ewolucja 
ta — zmierzająca da wojny — uwarunkowa= 
na jest żywotnością danej dyktatury j trwać- 
by musiała dosyć długo. Tam natomiast, gdzie 
skutki autarkji dadzą się odczuć ujemnie już 
po krótkim czasie, nastąpić będzie musiała 
pod wpływem rozczarowania i wzrastającej 
nędzy mniej lub bardziej gwałtowna reakcja 
przeciwko istniejącym rządom. W Anglji mo- 
że to być tylko zmiana rządu, w Niemczech, 
we Włoszech a może także w Ameryce rewo- 
lucja mniej lub bardziej komunistyczna. 
Istnieje naturalnie jeszcze trzecia możliwość 
t. j. powrót za kilka miesięcy do zielonych std 
łów Konferencji Gospodarczej i porozumienie 
w sprawie podjęcia handlu światowego i mię- 
dzynarodowej współpracy gospodarczej. Ale 
ta możliwość jest, zdaje się, tylko czysto teo- 
retyczną. M. KAHANY. 


Rady i zalecenia dla państw Ołużniczych 


(:) Londyn. 18. 7.. PAT. Komitet zedakcyjny 
komisj do spraw długów <.pracował projekt 
rezolucji w którym godkreśla, iż zdolność naro 
dów dłużniczych do wywiązania się ze swoich 
zobcwiązań zagranicznych załeży od odbudowy 
kredytu, ożywienia życia ekonomicznego i przy 
wrócenia w rozsądnych rozmiarach swobody 
ruchu handliowegc W sprawach tych narody 
dłużnicze, jako majbardziej zainteresowane po- 
winny w szczególności współpracować. 

Przywrócenie równowagi nie powinno być do 
kcnare w sposób, który mógłby zaszkodzić 
kredytowi. Trudno jest wytknąć jednolitą zasa- 
dę postępowania. Należy jednak stwierdzić, że 
gwarancją konieczną do odbudowy kredytu 
jest poszanowanie kontraktów. Kraje dłużnicze, 


Lawina kamienna w Alpach 


(I) Wiedeń, 18. 7. (W). Donoszą z Innsbrucka, że 
na przestrzeni Schellenberg-Gossensass kolei bren- 
nerskiej spadła wskutek długotrwałych ulewnych 
deszczów lawina kamienista i zasypała tory. — 
Wkrótce potem nadjechał pociąg  pospleszny i 
wjechał w usypisko, wskutek czego dwa wagony 


wywjązujące się ze swoich zobowiązań mimo 
wielkich trudności, z jakiemi walczą» zasługują 
na najwyższą pochwałę. Projekt reZolucii pod- 
kreślą, iż należy przedewszystkiem dążyć da 
utrzymania zaufania. Wobec tego wszelkie 
zmiany w zobowiązaniach powinny być ograni 
czone do wypadków koniecznych 1 uzasadnło- 
nych zdcenością płatniczą dłużnika. Pożądane 
jest, aby w każdym kraju istniała organizącja 
reprezentująca wierzycieli, którzy udzielili zaró 
wno długo-, jak i krótko-terminowych pożyczek. 
Komisja zaleca, aby wszystkie rządy popierały 
powstawanie takich organizacyj których zada- 
niem byłoby utrzymanie stałego kontaktu z po 
dobtemi organizacjami w innych krajach, 


? 
uległy wykolejeniu. Na szczęście ofiar w ludziach 
nie było. Komunikacja kolejowa jest przerwana, 


TITULESCU W PARYŻU. 

(1) Paryż, 18. 7. (PAT). Wczoraj wieczór przy- 
był do Paryża Titulescu, który zabawi tu kilka 
dni. W ciągu dzisiejszego wieczora Titulescu od- 
będzie konferencję z ministrem Paul Boncourem. 
Powrót Titulescu do Bukaresztu ma nastąpić nie 
wcześniej, jak we wrześniu. 
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hiflerowskiej 


(:) Londyn. 18. 7. (L)  Narodowolibe:alny 
azłonek Izby gmin Bernay, który na zaprosze- 
inie hitlerowców bawił ostatnio w Niemczech o- 
głasza dziś w .News Cronicle“ artykuł. zajmu 
jacy się kwestją zbrojeń niemieckich. Bernay 
'©wierdzi, że wszelkie imformacie o zbrojeniach 
niemieckich (nie cifqrowiadają prawdzie (!). 


Tablica pamiątkowa ku czci morderców 


Co się zaś tyczy fabrykacji gazów trujących 
to głównymi producentami gazów trujących by 
li jedynie przemysłowcy żydowscy (!!). Po 
objęciu władz przez hitlerowców została im u- 
niemożliwicna dalsza płodukcja gazów  trują” 
cych. 


Rathenaua 


„ (3) Berlin. 18. 7, PAT. Na Zamku Saalzck w 
Turyngii odbyło się odsłonięcie tablicy pamiątko 
wej na cześć 2 oficerów marynarki niemieckiej 
'Fische?a i Kerna, którzy 24 czerwca 1922 r. do 
'konali zamachu na ówczesnego ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy dr. Waltera Rathenawa- 

+ Zamachowcy, działający z rozkazu tajnej or- 
tganizacji monarchistycznej „Consul“ zbiegli i 


Zydzi korzystać mają iylko z /. budżetu 


przez dłuższy czas ukrywali się na zamku Saa- 
leck, gdzie też. osaczen: przez policię popełni- 
li samobójstwo- W uroczystości połączonej z de 
filadą szturmówek wziął udział twórca organ- 
Zacji „Consul“ kpt. Erkardt. Na grobie obu ofice 
rów złożono wieńce i wygłoszcno mowy. przed 
stawiające zamach, jaka czyn patriotyczny t!) 


robót publicznych w Palestynie 


(:) Jerozolima. 18. 7. ŻAT. Rząd palestyński 
zakomunikował FEgzekutywie Agencji Żydo- 
wsklej swój zamiar zaaranżowania, aby Żydzi 
'skotzysiali z 1/3 budżetu robót publicznych w 
„Palestynie. Decyzja powzięta została w wyni- 
jku długotrwałych rokowań między rządem a 
Agencją w sprawie udziału Żydów w tych ro- 
botach. 

W odpowiedzi swej Egzekutywa Agencji por 
wołuje się na list MacDonalda i obstaje przy 
żądaniu większego udziału Żydów. Egzekuty- 
wa Wskazuje, że już w 1930 r. udział Żydów w 


dochodach 
43 procz. 


rządu  małestyńskiego wynosił 


. e . 

(:) Jerozolima. 18. 7. ŻAT: Jak donoszą. z 
projektowanej pożyczki palestyńskiej ma być 
przeznaczonych na kolcnizacię bezrolnych Ara 
bów 250.000 funtów szterlingów. 


WEIZMANN W DRODZE DO LONDYNU 


(:) Nowy Jork. 18. 7. ŻAT. Dr. Weizmann o- 


puścił Anśerykę i znajduie się w drodze do 


Londynu- 


Nowe cieżary podatkowe 


na pokrycie kosztów akcji interwencyjnej 


(:) Warszawa. 18. 7. (Sin) W  naibliższych 
dniach zostanie opracowane nowe rozporządze- 
nie, wprowadzające w Życie powzięte na o- 
statniem posiedzeniu komitetu ekonomicznego 
ministrów uchwałę w sprawie pok!ycia kosztów 
akcji interwencyjnej dla podniesienia cen arty- 
kułów rolnych, przekraczających sumę» Pocho- 


dzącą ze zwrotu ceł -Wpływy ne cełe pokrycia ` 


deficytu przewidziane są w wysokości ogólnej 
«koło 20.000.000 zł. Z sumy tej blisko 12.000.000 
złotych ma wpłynąć przez opodatkowanie ubo 
mt zwierząt rzeźnych, które to opodatkowanie 
»rzewidziane fest w wysokości 1.50 zł. od sztu 


ki nierogacizny 50 groszy od cieląt i 3 złote od 
sztuki bydła rogatego. Wpływ dalszych 4 miljo 
nów złotych osiągnięty zostanie przez wprowa- 
dzenie 10 proc. dodatku do państwowęgo podat 
ku gruntowego, który jednakże nie obejmuje 
płatników. opłacających podatek gruntowy- 
Wreszcie pozostałe 6.000 zł. na cele pokrycia 
deficytu ma wpłynąć przez wprowadzenie 
10 proc. podatku do państwowego podatku 
przemysłowego od obrotu, przypadającego do 
zapłaty od obrotów, osiąganych przez płatni- 
ków od 1 do 5 kategorii przemysłowej. 


Sensacyjna ucieczka Harrimana 


po nieudałym zamachu samobólczym 


() N. Jerk, 18. 7. (PAT). Bankier nowojorski J. 
Harriman, .skarżony o fałszerstwa. zbiegłszy wczo 
raj po raz drugi z kliniki chorób nerwowych. gdzie 
pozwolono mu przebywać za kaucją 25.000 dela- 
rów. targnął się ponownie na swe życie, usiłując 
skoczyć z promu do rzeki Hudson, Po nieudanym 
zamachu samobójczym ominąwszy prom Harriruan 
poszeuł wzdłuż wybrzeża, a następnie wsiadiszy 
do taksówki zniknał w mieście. Policja i władze 
federaine szukają zbiegłego bankiera po całym kra 
ju. Prokurator naczelny stanu zarządził konfiska- 
“- tę jego kancji. 


Butowa gigantycznego mostu 
w Kalifornii 


__(:) San Francisco. 7. PAT. Prezydent 
Roosevelt w Waszyngtonie nacisuął guzik ele- 


ktryczny co spowodowało wysadzenie w po- 
wierze pierwszych podwodnych skał. Bezpośre 
dnio potem zozpoczęła się budowa nowego mo- 
stu, który poprzez Zatokę morską połączy San 
Francisco z miastem Oackland. Długość mostu 
wraz z dojazdami wynosi 12 km. Koszt budowy. 
sięga 75 milionów dolarów. Rząd stanu kalifor- 
nijskiego powałał do życia naczelną radę dorad 
czą inżynierów. na cZt'e której stanął słynny 
inżynier Polak Ralph Modrzejewski. Most bę- 
dze wiszący- Pomysł tego mostu wyszędł od 
inż. Modrzejewskiego. 

| r. WEJ W r RO OOO ERĄ 


£) Helsingf0:s. 18, 7. PAT. Wczoraj popołu- 
dniy w pobliżu mmisterswa spraw żagranicz- 
nych 3 nietrzeźwych ludzi zerwało i podarło fla 
gę z samochodu posła sowieckiego. 


| 
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Kronika polityczna 
K:) Warszawa. 18. 7. PAT. Pan prezes :ady 


[i za Janusz  Jędrzejewicz powrócił dze 
[siaj rano do Warszawy i obiął wrzedowanie. 
(:) Warszawa. 18: 7. PAT. Pan minister - 


| Spraw wewnętrznych Pieragki powrócił 4 wio- 
t pu i objął urzędowanie. 


Rewizje í aresztowania 
wśród lewicy Poale Sjonu 


4:) Warszawa. 18. 7. (Sin) Dzisiaj w godzinach 
rannych została dokonana rewizja w redakcjach 
lewicy-Polej Sjonu „Arbajter Cajtung' i „Arbaj 
ter Hajimu“ oraz u następujących dzałaczy: 
Kenera, radnego Lewa. dyr. Gierszuniego, które 
go aresztcewano oraz u radnego Buksbauma ò- 
raz u znanego działacza Zerubawla, którego w 
Gomu nie zastano. Przyczyny aresztowań i ʻe 
wizji są nieznane. 


Po rozłamie w U. N. D. D. 


(!) Lwów, 18. 7. (PAT). W związku z ogłoszoną 
wczoraj decyzją centralaego komitetu partji Undo, 
wyłączającą z szeregów stronnictwa redaktora 
naczelnego „Nowego Czasu“ Dymitra  Palijewa, 
pos. Kcchana i Postoluka w dzisiejszym „Nowym 


Czasie“, organie koncernu prasowego Tyktora, 
pojawiły się następujące oświadczenia: „Podaje- 
my do ogólnej wi.domuści, że doja 15. lipca wy- 
stąpiiśmy z partji Undo, a tem samem z central- 


negu komitetu Undo. Przyczyną naszego wystą- 
nienia są zasadnicze rozbieżności w poglądach na 
politykę Undo z większością komitetu partji Undo. 
Wszystkich członków Undo, którzy zamierzają 
pójść naszym śladem, prąsimy przed swem zrezy» 
gnowaniem z członkostwa Undo porozumieć się z 


; nami. Podpisy: poz. Włodzimierz Kochan, Dymitr 


| „glossie* 


Palijew, Postoluk.* 


STATYSTYKA BEZROBOCIA 
(5 Warszawa, 18. 7. (FAT). Liczba bezrobotnych 
zarejestrowanych na terenie całego państwa w pań 
stwowych i komunalnych urzędach pośrednictwa 
pracy, wynosiła dnia 15 b. m. 221.092 osób, co 
stanowi spodek w stosunku do poprzedniego tye 
godnia o 2.104 osób. 


Klio wygrał na loferji? 


(©) Warszawa, 18. 7. (PAT). W czasie dzisiej. 
szęg0 fiągni ienia Loterji Państwowej 200.000 zł. 
wygrał numer 115.944, 50.000 zł. nr.: 67.882, pa 
20.000 zł. nry 48.444, 108. 304, 10.000 zł. nr. 41.520; 
po 5.000 zł. 37.238, 75.300, 125.087. 

—— 


Porozumienie w sprawie wy- 
wozu zboża 


(I) Londyn, 18. 7. (L). Rokowania z państwa- 
mi naddunajskiemi w sprawie eksportu zbaża dos 
prowadziły do porozumienia, wedle którego pafi- 
stwom tym przyznano w pierwszym roku trwania 
konwencji prawo eksportu 54 miljonów korcy zbo- 
ża a w roku następnym 50 miljonów korcy, 

Delegat amerykański Morgenthau wyraził Zg- 
āowolenie z powodu osiągniętego porozumienia, 
oraz oświadczył, iż ma nadzieję, że podobny u- 
kład zawarty zostanie także z Rosją sowiecką. — 
Komitet zbożowy podjął dziś popołudniu pertrak- 
tacje z delegatami dalszych państw europejskich 
eksportujących zboże. ! 

« s u i 

(:) Londyn. 18. 7. PAT. Agencja Reutera do» 
wiaduje się, iż osiągnięto posozumienie z pań- 
stwami naddunażskiemi w sprawie wywozę zbo 
ża. Kontyngent, ustalono na 54 miljonów buszli 
w pierwszym roku, a 50 miljonów buszli w la” 
tach nastepnych. 

Dzisiaj o godzinie 15-tej komitet zbożowy od 
będzie narade z przedsawicielami wszystkich 
curapejskich krajów. przywożacych zboże. 

i ama We | ë Å RWNEI 


— (:) „WIESZCZ I KOMENTATOR“ W. 
pod powyższym tytułem zakradł się 
w trzeciej szpalcie u góry błąd drukarski. Wye 
drukowano tam: „ze słów poety, wypowiedziąe 
nych na rok przed śmiiercia”... zamiast: „na króte 
ko przed śmiercią”. W rzeczywistości Mickie» 
wicz mówił z Levym o „unii Polski z rae 
lem“ na dwa miesiące pized śmiercią: 


Str. 4 AA 


NA PLAŻY CHRONI PRZED ODPARZENIEM 


Z DNIA. 


W szeregach sjonislycznych wywołała za- 
powiedź ponownego wypłynięcia na powierz- 
chnię raportu Frencha poniekąd konsterna- 
cję. Wobec wypadków w ostatnim czasie mie- 
liśmy wrażenie, iż okres sławetnych komisyj 
i raportów angielskich, mających przyjść z 
pomocą „uciskanym” i przez Żydów z „ziemi 
usuwanym' nieszczęśliwym Arabom — szczę- 
śliwie przeminął. Ale kto tak przypuszczał, 
nie liczył się z dwiema rzeczami. Popierw- 
sze — +uiomatyzm biurokratyczny wymaga, a 
żeby każdy „kawałek“, który rozpocznie swój 
„bieg“, był odpowiednio kontynuowany i w 
końcu znalazł jakieś |„załatwienie".. Powtó- 
re — powinniśmy wreszcie, po jedynastu la- 
tach istnienia mandatu palestyńskiego, zrozu- 
mieć, że Anglja będzie artykuł 2-gi mandatu 
zawsze w ten sposób interpretowała, ażeby wo 
bec Arabów nie wydawać się zanadto przy- 
jazną dla Żydów, a wobec Żydów zanadio 
przyjazną dla Arabów. Nie znaczy to oczy- 
wiście, abyśmy tę dwulicową politykę Anglji 
mieli akceptować. Wprost przeciwnie — rze- 
czą polityki sjonistycznej jest i zawsze będzie 
wszystkie siły wytężyć w tym kierunku, aże- 
by Anglja artykuł 2-gi mandatu uczciwie wy- 
konywała, wedle treści j ducha mandatu, — 
mandatu, który przecie powierzony został An- 
glji ze względu na Żydów a nie ze względu na 
Arabów. Artykuł 2-gi mandatu palestyńskie- 
go powiada, iż mandatarjusz zobowiązany jest 
stworzyć w Palestynie takie polityczne, ad- 
ministracyjne i gospodarcze warunki, które- 
by zapewniły utworzenie żydowskiej siedziby 
narodowej, z tem tylko zastrzeżeniem, by, na 
instytucjach samorządowych aparte obywa- 
telskie i religijne prawa wszystkich mieszkań 
ców Palestyny, bez różnicy rasy i religji, na 
tem nie ucierpiały. Już od czasów pierwszej 
Białej Księgi Churchilla, która ukazała się ra- 
zem z mandatem palestyńskim, wiemy, jak 
(Anglja ten właśnie przepis mandatu w prakty 
ce „realizuje“. 

W świetle rzeczywistej rzeczywistości pale- 
styńskiej wszystkie krzywdy, jakie koloniza- 
cja żydowska rzekomo wyrządza Arabom pa- 


„NOWY DZIENNIK" czwartek: 20. VI. 1933. e, 


lestyńskim, rozwiały się w puch. French do- | 


liczył się aż 5889 rodzin arabskich, które na- 
skutek kolonizacji żydowskiej usunięte zosta- 
ły z roli. Ale i ta liczba jest faktycznie grubo 
przesadzona. W uwagach swoich do raportu 
Frencha wykazała Ajencja Żydowska czarno 
na białem, iż faktycznie deposedowanych ro- 
dzin arabskich, t. j. takich, któreby wskutek 
akcji kolonizacyjnej straciły możność zarob- 
ku — niema. Rzeczywista rzeczywistość 
wiada coś wręcz przeciwnego — a mianowi- 
cie, że kolonizacja żydowska wnosi bogactwo 
dc kraju, daje ubogiemu Arabowi rozliczne 
źródła :arobkowania, stanowi prawdziwe bło- 
gosławieństwo dla kraju jako całości i wszyst 
kich jego mieszkańców. Chyba p. French sły- 
szał cośkolwiek o Transjordanji, która doma- 
ga się kategorycznie kolonizacji żydowskiej. E- 
pilog sporu o Wadi Hawarit — fakt, że fella- 
howie woleli pozostać bez roli ~v pobliżu rozbu 
dowujących się osiedli żydowskich, aniżeli 
być przeniesieni na rolę bez sąsiedztwa ży- 
dowskiego — mówi chyba sam za siebie. 

To wszystko jednakowoż nie usuwa nacjo- 
nalistycznej hecy egzekutywy arabskiej, ani- 
też nie stanowi argumentu dla angielskiej po- 
lityki balansowania. My, z naszej strony nie 
powinniśmy oczywiście ani na chwilę zaprze- 
stać naszej walki, zarówno w Jerozolimie i 
Londynie jak i w Genewie, o pełną realizację 
mandatu, ale nie powinniśmy tracić zimnej 
krwi i równowagi, jeśli pewnego pięknego dnia 
spada nam niespodzianie na giowę — Ta- 
port p. Frencha. Jest to bezwątpienia rzecz 
przykra. ale nie żadna katastrofa, ani nawet | 
żadne nieszczęście. Ot, jeszcze jedno, dalsze z 
kolei pociągnięcie Anglji — i to też raczej au- 
tomatyczne niż podyktowane świadomą wolą 
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Tycie i samobójstwo ksiecia rosyjskiego 


wystęnującego w Polsce pod nazwiskiem zamordowanego Polaka 


Kraków, 19 lipca. 

(!) „W dniu wczorajszym targnął się na 
swe życie 45-letni Wacław Żwański, asezGr 
Izby skarbowej w Krakowie. W celach sa- 
aobójczych napił on się nieznanej trucizry. 
W czasie przewiezienia do szpitala denat 
zmarł. Przyczyna rozpaczliwego kroku nie- 
znaną.“ 

Notatka ta pojawiła się w kronice pisma na:ze- 
go w dniu 23 maja br. 

Tyle zwykła notatka kronikarska. Samobójstwo 
— desperacki czyn osoby zniechęconej do ży:ia 
— kilka protokołów spisanych i sprawa ginie w 
nurcie życia codziennego. 

Co pchnęło denata do tego kroku? — Odpowiadź 
na to pytanie nie padła do dnia dzisiejszego. Zo- 
stał jedynie list pisany przed śmiercią do narze- 
czonej. List zawierający szczegóły mało ciekawe. 
kończący się prośbą, aby na nagrobku wyryć na- 
zwisko 

ANATOL KONSTANTYNOWICZ 
KS. MIŁOSŁAWSKI. 

Co wspólnego ma nazwisko jednego z najzna- 
komitszych rodów rosyjskich z urzędnikiem Izby 
Skarbowej w Krakowie? Dlaczego na nagrolku 
Wacława Żwańskiego ma widnieć nazwisko księ- 
cia Miłosławskiego? 

Aby zrozumieć łączność, jaka istnieje między 
tymi ludźmi, musimy cofnąć się o kilkanaście 1at 
wstecz, sięgnąć do okresu Rosji przedwojennej. 
poznać życie jednego z książąt żyjących w blasku 
dworu carskiego, zaznajomić się z tem życiem, 
pełnem uciech i zabaw, przyglądnąć się olbrzy- 
miemu przewrotowi, jakiego dokonału rewolucja 
rosyjska, śledzić 


UCIECZKĘ ARYSTOKRACJI ROSYJSKIEJ 
z granic czerwonego państwa, oraz zapoznać się 
z losami jej na emigracji. 

Z powodzi domysłów * plotek, opowiadań i fal:- 
tów urośnie ciekawy, romantyczny, a miejscami 
może 
FANTASTYCZNY OBRAZ KARJERY KSIĘCIA 

ROSYJSKIEGO, 
którego dokładne oblicze poznamy dopiero po u- 
kończeniu dochodzeń policyjnych, trwających od 
kiiku tygodni, otoczonych ścisłą tajemnicą, a pro- 
wadzonych pod energicznem kierownictwem p. ko- 
misarza Mirka, zast. naczelnika wydziału śledcze 
go w Krakowie. 

Rzecz dzieje się w Petersburgu, tuż przed wy- 
buchem wielkiej wojny. Na dworze księcia Ana- 
tola Konstantyna Miłosławskiego płynie wesołe 
życie wśród ciągłych uciech i zabaw. Młody ksią- 
żę nie zna trosk życia codziennego, goni wciąż za 
nowemi rozrywkami. Wyścigi, pijatyki, polowania, 
no a przedewszystkiem piękne kobiety, oto ramy 
jego programu codziennego. Na dworze księcia Mi- 
łosławskiego przebywa w charakterze, narazie 
nieustalonym, zdaje się jednak, że zarządcy ma- 
jątku, Polak Wacław Żwański wraz z żoną swą i 
młodziutką siostrzyczką. Ta właśnie 

MŁODA I PIĘKNA POLKA 
staje się coraz bardziej objektem, na który z u- 
śmiechem pada oko książęce. Między młodymi za- 
wiązuje się nić sympatji, która rychło przeradza 
się w płomienną miłość. Wszystko zdaje się prze- 
mawiać zatem, iż młoda dziewczyna stanie się 
WKRÓTCE KSIĘZNĄ ROSYJSKĄ. 

Nieprzebłagane są jednak prawa  konwenansu 
dworskiego. Car Mikołaj nie dopuszcza do tego 
„mezaljansu*, i książę zmuszony jest zerwać swą 
znajomość z młodą dziewczyną. 

W wirze uciech j zabaw zapomniał szybko o stra 
cie ukochanej. Pocieszył się może inną. Tembar- 
dziej, że wkrótce poznał kobietę „odpowiadającą“ 
E — OE ag) 
— w jej palestyńskiej polityce balansowania. 
Musimy budować w możliwie szybkiem tem- 
pie pozycje żydowskie w kraju — odpierając 
na terenie politycznym z całą energją ukłucia 
w rodzaju raportu p. Frencha, ale w naszej co 
dziennej pracy odbudowawczej przechodząc 
nad niemi z całym spokojem do porządku 
dziennego. (b) 


jego stanowi i — tymrazem już za aprobatą cat% 
— poprowadził ją do cłtarza. 

Nie przebolało jednak zerwania młode dziewczę; 

W ciemną noc listopadową widzimy 
NA MOŚCIE NAD NEWĄ 

drobną postać dziewczęcia. Za chwilę plusk fal; 
kilka kręgów toczących się po wodzie. Po młodej 
urodziwej Polsce pozostaje tylko wspomnienie. 

Wieść o tragicznym losie jej przechodzi bez 
echa. Jeden tylko człowiek jest obecnie, którego: 
celem życia pozostało pomścić Śmierć biednej 
dziewczyny — a jest nim brat jej, Wacław Żwań- 
ski. Usuwa się z wiru życia dwo.skiego, opuszcz 
księcia Miłosławskiego, szuka innych możliwości 
w życiu a celem jego jest 

POMŚCIĆ ŚMIERĆ SIOSTRY. 

Mija lat kilka. Na dworze księcia Miłosławskie- 
go dzieją się tymczasem tajemnicze rzeczy. Umie- 
ra — wśród niewyjaśnionych ckoliczności — Żo= 
na jego. Przyczyn tego zgonu nie zdołano jednak 
ustalić. Znów rozkaz cara przenosi sprawę w za- 
pomnienie, nie można bowiem dopuścić do jawne- 
go skandalu na dworze książęcym. 

I tak nadchodzi 

KRWAWY DLA ROSJI ROX 1947. 
Milkną dźwięki muzyk, koncertujących w pała- 
cach arystokracji rosyjskiej, slyszymy tylko 
brzęk tłuczonego szkła zmieszany z głosem bu- 
rzy rewolucyjnej. Lud doszedł teraz do głosu i 
mści się za krzywdy doznane w ciągu wieków. 
Pod kolbami roszalałego tłumu giną członkowie 
najprzedniejszych rodów rosyjskich. Gi, którym 
udało się umknąć, zdążają w przebraniu chyłkiem 

WŚRÓD MROKÓW NOCY DROGAMI 
wiodącemi ku granicy rosyjskiej, byle tylko ujść 
zagranicę. 

W lesie gęstym tuż niedaleko granicy polskiej 
bląkają się wśród nocy sylwetki uchodźzów. Mię- 
Gzy nimi książę  Konstaniynowicz  Miłosławski. 
Szczęśliwy, że zdołał ujść z piekła, widzi już 
przed sobą upragnioną granicę, gdy w ten wyla- 
nia się obok niego postać, jawi się ktoś, kogo 
najmniej spodziewał się tutaj spotkać. W chwili 
sdy stanął u wrót państwa, gdzie spodziewał się 
rozpocząć nowy żywot, 

STANĄŁ NA JEGO DRODZE WACŁAW 
ZWAŃSKI 
i teraz chciał pomścić krzywdy doznan:j przez sio 
strę. Krótka rozmowa dwóch meżczyzn, błysk © 


` gnia, huk strzału i skrwawione ciało potoczyło 


się na ziemię. Książę był szybszy w decyzji, więc 
uszedł z życiem. 

Ale w tym momencie jawi się druga przeszkoda 
Obok walczących jawi się żona Zwańskiego, któ- 
ra szła za swym mężem i była świadkiem dopie- 
roco rozegranej tutaj sceny. 

KSIĄŻĘ PRZYRZEKA UMIERAJĄCEMU, 
iż zaopiekuje się jego Żoną, a dla zatarcia śladów 
wymienia jego dokumenty. 
GRANICĘ PAŃSTWA POLSKIEGO PRZEKRA- 
CZA POD NAZWISKIEM WACŁAWA ŹŻWAŃ- 
SKIEGO, KSIĄŻĘ KONSTANTYNOWICZ MIŁO- 

SŁAWSKI, 

wchodząc obecnie w nową fazę swego życia. 

Rozpoczyna się długi okres wędrówki po pań- 
stwie polskiem. Żwański — to znaczy występują- 
cy pod jego nazwiskiem książę — służy w armji 
polskiej a po wyjściu z wojska szuka różnych 
Źródeł zarobku, utrzymując się wraz z żo1ą za 
strzelonego przez niego człowieka, z którą wkrót 
ce wstąpił w związek małżeński. 

Nie trwa to jednak długo. Wkrótce rozchodzą 
się Żwański płaci jej alimenty, sam zaś hłąka się 
z posady na posadę. A więc widzimy go w Brze- 
ściu, następnie znów w Stanizławowie, potem 
znów w Warszawie i td., aż wreszcie przyjeż- 
dża do Krakowa, gdzie otrzymuje posadę w Izbie 
Skarbowej. 

Wszędzie gdzie tylko bawił rzez jakiś czas 
nawiązuje znajomości z kobietami. To się żeni, 
to znów ma narzeczoną, wiedzie żywot bardzo 
urozmaicony pod względem erotycznym. 

Również w Krakowie miał narzeczoną, a list 
pozostawiony do niej, był pierwszym drogowska- 
zem, który władze policyjne naprowadził na trop 
sensacyjnej tej sprawy. 

Bliższe dochodzenia ustalą niechybnie, ile pra- 
wdy jest w całej tej romantvcznaj historji i co 
było przyczyna samobójstwa Żwańskiego- księcia 
Anstola Konstantynowicza w oa pa 
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(—) Londyn, (ŻAT.) W swym raporcie dla rzą- 
du brytyjskiego o możliwościach Schematu Roz- 
woju Palestyny p. Lewis French kiłkakrotnie na- 
wiązuje do zmian, jakie zaszły w sytuacji finanso- 
wej i gospodarczej Anglji od czasu powołania go 
przez ówczesnego ministra kołonij lorda Passfiel- 
da aż do wykończenia przezeń raportu. 

Jest zatem problematyczne, żazaacza French, 
czy w zmienionych warunkach możliwem będzie 
udzielenie projektowanej pożyczki. Tem niemniej 
noże się okazać użytecznem snucie pewnych roz- 
ważań nad możliwościami ograniczonego schema- 
tu rozwojowego, po pierwsze, 


na ponowne osiedlenie bezrolnych Arabów, po- 
wtóre zaś na pewną pomoc dla żydowskićj akcji 
kolonizacyjnej. 


Podkreślając doniosłość bardziej zwartego osa- 
dnictwa w Palestynie, które może być osiągnięte 
przez zastąpienie niższych kultur rolnych wyż- 
szemi (pomarańcze, gospodarstwa mleczarskie, 
chów bydła lip.), French omawia konieczność 
bardzo oględnego traktowania przedmiotu i o- 
strzega przed „oślepiającym idealizmem". W do- 
datku należy jeszcze wziąć pod uwagę trudności 
merytoryczne, gdyż nie wszędzie warunki rolne są 
dostosówane do uprawy pomarańczy i bananów. 

Bardzo poważną jest również kwestja rynku 
zbytu. W tym związku French omawia różne trud- 
ności eksportowe produktów palestyńskich. 

Omawiając w ogólności kwestję osadnietwa na 
roli, French zaznacza, że rząd musi bardzo czuj- 
nie zważać na wszystkie czynniki, z któremi liczyć 
się należy w dziedzinie moralaego i imaterjalnego 
popierania rozwoju Palestyny. W wypadku, 


gdy państwo zaopatruje w rolę osadnika, Araba 


czy Żyda, 


państwo musi mieć pełną koatrolę nad rolą i nie 
może pozwolić, aby trzecia jaka strona stanęła 
między niem a obdarzoną rolą osobą. System ten, 
zaznacza French, jest stosowany 1awet w wyso- 
ko rozwiniętych krajach, a nie może sn być pomi- 
nięty w kraju tylko częściowo roz winięty n, w któ- 
rym należy jeszcze brać w rachubę wewnętrzne 
sporne interesy. Każdy osadnik 1a gruntach pañ- 
stwowych musi być odpowiedzialny wyłącznie 
przed rządem i jeśli w dodatku wprowadzona bę- 
dzie zasada nieodsiępności roli (aa wzór gruntów 
Żydowskiego Funduszu Narodowego), „apohiegnie 
to ewentualności „obezrvolnienta” Aruba lub Zy- 
da, który korzysta z roli dzierżawnej »od auspi- 
cjami rzadu. 


HUGO KRIZKOVSKY 


Wizyta o północy 


(—) Doktor Sylwester Pennedlrcak przesunął 
fajkę z prawego do lewego kąta ust, przez chwilę 
wpatrzył się zamyślonym wzrokiem w kałamarz 
z bronzu i zaczął pisać druzgocące słowa. 

Mala lampka na biurku rzicała ostry krag 
światła, Pióro posuwało się ekko i biegle po 
pepierzc, na kominku tykał zegar. Było bardzo 
cicho w dużym pokoju. 

Mister Pennedreak z cozmachem położył swój 
podpis pod napisan krytykę, z ostatniej premie- 
ry teatralnej, gdy nagle zaskoczył go jakiś szmer. 
W półmroku dojrzał stojącęgo u drzwi mężczyznę. 
Stał sztywnie, milcząco, ekko wchyłony. W ręku 
trzymał kapelusz. włosy i broda były białe 1 Iśniły 
Jak srebro. 

Gość stał cicho r spogiądał nieruchono na ao- 
ktora. Po czcigodnyin grzbiecie Pennedrzaka prze- 
szło mrowie, że był zaany jako człowiek odważny 
Lecz tajemnicze zjawisko wytrąciło go z równo- 
wagi, którą zresztą po kilku ni*spokojnych sc- 
kunkach odzyskał z powrotem. Podniósł się i uda- 
ło mu się zagadnąć szorstko intruza: — Kto Pan 
jesteś i jak śmiesz... 

Nie dokończył, gdyż mężczyzna odwrócił się, 
szybkim ruchem zamknął drzwi i schował klucz 
do kieszeni. 

Byli zamknięci. 

Doktor zerwał się. Odzyskał odwagę, uczul się 


Silny jak Herkules, zapomniał o swoim grubym 
brzuchu, podbródku i płaskich stojach, i chciał 
się rzucić na nieprzyjaciela Ten jednak cofnał 


się zręcznie o krok w tył i Pennedreak ujrzał 
przed sobą okrągły otwór browniaga. 

=- Proszę siadać — rozkazał gość, i jego czar- 
ne oczy zaświeciły nienawiścią. 

I znowu uczuł doktor przebiegające zo mrowie, 
Gdy usunął się na krzesło 
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Wielkie dostępne obszary roli, stwierdza French, 
znajdują się 


w Zagłębiu Huleh, Beisan, Dolinia Jordańskiej 
i okręgu Beerseba, 


Wstępnym warunkiem możliwości kołonizacyj- 
nych tych obszarów jest objęcie nad niemi przez 
rząd całkowitej kontroli pod każdym względem. 
W przeciwnym bowiem razie "ieuniknionem jest 
powtórne wyłonieniz się — tym razem juź po nie- 
wczasie — zagadnienia bezrołnych Arabó'v, które 
rsiłuje się obecnie rozwiązać. 

Jeśli jakikolwiek Arab został wyparty — pisze 
French, =» rząd osiedli go, jako syaa diemi, na 
roli w jego kraju i opatrzy go w budowle, fermę 
i żywy inwentarz kosztem, nowiedzmy +0 do 12 
f szt na dunam. W wypadku zaś imigranta żydo- 
w.kiego wystarczy odstąpić mu prawo dzierżaw- 
ne na rozwiniętą rolę na równych warunkach, po- 
zestawiając organizacjom żydowskim wspieranie 
osadnika, jakto obecnie czynią, wszystkimi uten- 
syljami domostwa i ferm. Jadyna różnica polegać 
hędzie na tem, że od osadnika arabskiego rząd o- 
trzyma w stosownych terminach wszystkie swe 
wydatki, podczas od kolonisty żydowskiego zre- 
windykuje koszty uzdatnionej roli, pozostawiając 
ciałom żydowskim rewindykację ich aaziała. 

Zalecając wprowadzenie ustawy, utrudniającej 
warunki odstępówania roli, French zaznacza. że 
cgraniczenie praw odstępowania 


„uie oznacza zakazu nabywania dalszych obsza- 
rów roli przez Żydów*. 


Przy odpowiednich instrukcjach rządu JKMości, 
twierdzi French, — nie widzę powodu, dla które- 
gc nie można byłoby w takiej ustawie 


nzgodnić ochronę jednej rasy z prawomocnemi 
aspiracjami Irugizj. 


Co może być podjęte, — pyta French, — dla u- 
łatwienia zwartej kolonizacji żydowskiej w zgo- 
dzie z polityką rządu JKMości? 

Jedyne wchodzące w rachubę dla celów koloni- 
zecyjnych obszary, tj. takie, o których wiadomo, 
że mają źródła irygacyjne, są a) części niziny nad- 
morskiej b) Beisan, c) Huleh i d) część Doliny Jor- 
dańskiej. Okręg Bcerseba można będzie wziąć pod 
uwagę, jeśli prowadzone tam obecnie roboty wier- 
tnicze wykryją wodę w dostatecznej ilości. 

Omawiając 

warunki rolne niziny nadmorskiej, 


French stwierdza, że obszar ten bardzo dobrze się 


— Pan jest mordercą — wyszeptał starzec go- 
rącym, obłędnym głosem, — Pan zamordował me- 
go syna. Moje jedyae dziecko, moje całe życie. 
Lecz ja go pomszczę, haha, tak, i wczoraj był u 
mnie, wczoraj w nocy, stał przy mojem łóżku, wi- 
działem całkiem wyraźnie krwawą ranę na jego 
skroni, jak wtedy, gdy mi go przyniesiono. „Oj- 
cze”, mówił, „ojcze, idź i pomścij mnie. Jutro w 
nocy, kiedy na Westminsterze uderzy dwunasta, 
wówczas idź tam. Pomścij mnie“. 

— „Nie rozumiem, czego Pan chce odamnie*", za- 
wołał doktor zrozpaczony. — Kto jest Pańskim 
synem i co ja mam z nim wspólnego? 

— Moim synem był George Pronk, lecz on już 
nie istnieje Pan go zabił, swojem piórem, Pan 
mu zatruł życie i wpędził w nieszczęście. Pan go 
wyszydził przed całym światem. Mój ukochany 
George zwątpił skutkiem tego o sobie i świecie, i 
strzelił sobie kulę w głowę. Tu, na skroni. widzi 
Pan? Dokładnie na tem samem miejscu, gdzie w 
pięciu mirutach bedzie dziura w Pańskiej nędznej 
czaszce. Ha, jadowita ropucho, zaraz cię zdepczę. 
— Ależ, kochany dobry Panie -- wystękał doktor i 
zimny pot wystąpił mu na czoło. — Pan nie jest 
normalny. Pan nie popełni morderstwa, miej Pan 
litość nad ojcem rodziny Pański syn nie miał na- 
prawdę talentu aktorskiego, nigdy uie byłoby z 
niego nic odpowiedniego. Jeśli się zastrzelił, nie 
jest to przecież moja wina Zlituj się Pan. 

-— Litość, litość, — szydził szaleniec. — George, 
mój chłopcze, jeszcze dwie minuty i stanie się. 
Słyszysz mnie, mój sym? — Nadsłuchując, popa- 
trzył w sufit. Poten podniósł powoli rewolwer, 
celujac w czoło Peanedreaka. 

— Moja rodzina, moje dzieci, — łamentował do- 
ktor. 

— Ma Pan jeszcze czas napisać kilka słów po- 
żegnania, — złośliwie zaskczeczał starzec. 

Pennedreak odwrócił się, chwycił szybko kawa- 
łek papieru i skreślił ołówkiem kilka zdań. Wtem 
wybiła na Westminsterze donośnie: północ. 

Śmiertelnie blady doktor wyjuscił ołówek z rąk 
i wstał. Kołana ugięły się pod nim. 
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nadaje pod uprawę owoców szlachetnych, Ostrze- 
ge on jednak, iż nalcży postępować bardzo oględ- 
nie ze względu na wszelkiego rodzaju możliwe 
konjunktury gospodarcze, mogące narazić na 
s:wank zbyt daleko posuniętą jednostronność ro- 
zwoju rolnictwa, zwłaszcza w wypadka Palesty- 
ny, gdzie brak dowodów możności zastąpienia 
cytrykultury innemi kulturami rolnemi w wypad- 
ku załamania się przemysłu nwoców szłachete 
nych. 

Pozostałe obszary mogą być 
przez bezrolnycb Arabów i imigrantów 
skich, 

przy odpowiednich warunkach irygacyjnych, 
jedynie w ciągu długoletniego stopniowego roz' 
woju. Gdyby jednak nie było żadnych trudności 
technicznych, to i wówczas aktualnem byłoby py- 
tanie, czy możliwe do uprawy na lych terenach 
kultury okażą się dość rentownemi, aby rząd miał 
możność wyciągnięcia z tych obszaców łożonych 
w nie funduszów. Osiedlenie znacznym kosztem 
rządu wielkiej liczby osób na roli, której rentow= 
ność jest wątpliwą, wyrządzi wielkie trudności 
osadnikom, zdyskredytuje rząd i obarczy palestyń- 
skicgo płatnika podatkowego finansowemi cięża* 
rami, które będa ponad jego siły. 

W dodatku Frenzsnh wskazuje na szereg trudno» 
ści zbytu ewentualnych proluktów tych obszarów 
i dochodzi do wniosku, że śdyby nawet nie było 
trudności eksportowych, to i wówczas nie opła- 
całeby się eksploatacja w mowie będących obsza- 
rów, biorąc za wskaźnik sytuacyjny obecny stan 
rozwoju Palestyny pod względem rolniczym. 

Żydzi, zaznacza French, zdradzają wielkie zain- 
teresowanie dla kolonizacji Beisan, Huleh i Doli« 
ny Jordańskiejj Z pewnego punktu widzenia pro 
jekty te są dosyć zrozumiałe, opierają Sie one je- 
dnak na zbyt optymistycznych oczekiwaniach. 

Twierdzą, zaznacza French, iż można rozwijać 
cytrykulturę w nieskończoność i że w :niarę wzro- 
st. produkcji, automatycznie rozszerzają się zdol- 
ności absorbcyjne obcych rynków. Mojem zdaniem 
koncepcja ta jest mylna i przypomina ludowe po- 
wiedzenie o ustawianiu wozu przed koniem. 

Co się tyczy kolonizacji żydowskiej, pisze 
French, należy pamiętać, że organizacje żydow- 
skie dysponują przeszło 40.000 dunamów ziemi. 
które należy jeszcze odpowiednio dla cełów kolo: 
nizacyjnych wyzyskać. Władze żydowskie wyra- 
zły opinię, te*poparcie dla konsolidacji lub napra 
wy islniejących już względnie zakładanych obec- 
hie kolonij, nie byłoby odpowiednią metodą do- 


skolonizowane 
żydow= 


Starzec zadrwił szyderczo: — Szczęśliwe: 
dróży, Mister Płntedreśk, hal — = Ai 

Huk. t 

Dym... " 

= a Pronk ukłonił się z ironicznym usmie- 
chem. ; 

— Bardzo mnie cieszyło — rzekł, chowając pes 
rukę i brodę do kieszeni. — Rozkoszowałem się 
widokiem wijącej się przedemną „Potęgi“, tej 
„Wszechwładzy”, która jednem pociągnięciem 
swego jadowitego pióra niweczy egzystencję aktor 
rów teatralnych, a drży na widok dziecięcego pi. 
stoletu. Uczyniłbym dobrze, biorąc się do innego 
zawodu — pisał Pan niegdys — będąc najśmiesz- 
niejszą postacią scen londyńskich. Dałem Panu te- 
raz prywatnie próbę moich zdolności aktorskich, 
zaś co do śmieszności, leżała ona raczej po Pań- 
skiej stronie. — 

Doktor Pennedreak zapalił zagasłą fajkę. 

— Zresztą — ciągnął dalej George Pronk, — jes 
stem Panu wdzięczny za tę zabawną godzinę, któ» 
rą miałem zaszczyt przepędzić w Pańskiem wiele 
ce poważanem towarzystwie. Żegnam najuniże- 
niej. 

-- Stop! — zawołał Pennedreak, — pozwól Pan, 
Mister Pronk. Proszę wziąć na pamiątkę tego o- 
sobliwego wieczoru. kiedy poraz pierwszy prze- 
konał mnie Pan, że jesteś wielkim artystą, ten pa- 
pier, na którym w obliczu śmierci nagryzmoliłem 


rozpaczliwe słowa pożegnania. A teraz idę spać. 
Dobranoc. — 

Ukłonił się chłodno i wyszedł. 

Aktor odprowadził go zdziwionyin wzrokiem 
do drzwi. Potem przystąpił do biurka, wziął pa- 


pier do ręki i czytał: 

„Kochany Mister Pronk!“ 

Pan jeszcze zawsze wymawia „r“ jakgdyby 
kluska tkwiła w Pańskiem gardle. Pozatem de- 
nerwuje mnie Pańska peruka, która jest za duża. 
Doprawdy, nie będzie z Para nigdy dobry aktor. 
* Oddary 

Pennedresk". 
(Tium. Basia Dickerówna.). 
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starczania funduszów rozwojowych. Agencja Zy- 
dowska jest zdania, że [undusze ta mają być przy 
dzielone dla zakładama nowych osiedli. O ile sie 
to tyczy osiedli żydowskich, podzielam to zdanie 


ingerencja rzadu w wewnętrzną gospodarkę ist- 
niejących iub zakładanyeh kolonij nie jest pożąda 
na pod żadnym względem. 


Omawiając w dalszym ciągu kwestje koloniza 
cji Żydowskiej, Łowis French porusza w swen 
sprawozdaniu wnioski Agencji Żydowskiej, Pisze 
cn m. in.: 

„Agencja żydowska przedstawiła mi wnioski w 
sprawic założenia, przy finansowem poparciu 
rządu, 

banku dla rolnictwa i osadnictwa. 


Wnioski te przewidują, że poprzez udzielenie dłu 
goterminowzych kredytów bank ten miałby raczej 
przyczyniać się do zakładania aowych niż lo kon- 
solidacja już istniejącyca osiedli. Przypuszczalnie 
zużytkowanie żydowskich terenów rezerwowych 
wymagałoby większego nakładu środków finanso- 
wych niż mógłby ich doslarczyć projektowany 
kank. French omawia przy tej sposobności bardzo 
obszernie strukturę banku. W skład rady dyrekto- 
rów banku miałby wejść jeden lub dwóch przed 
stawicieli rządu, „Nie należy jednax oczekiwać 
uby rząd mógł brać jakikolwiek czynny udział w 
bieżącej administracji banku“. 

Wnioski Agencji Żydowskiej, pisz: French, wy- 

wołują — mojem zdaniem — poważne zastrzeże- 
nia, wobec czego w żaden sposób nia mogę zale- 
cić zaakceptowanie tych wniosków. Nie ulega wąt- 
pliwości, że rolnictwo palestyńskie 312 jest w sta- 
nie ponoszenia tak wysokich odsetek, jakich 
tenk ten wymagałby. 
i French powołuje się przytem na centralny bank 
spółdzielni palestyńskich, kióry jest aader oględ- 
ny przy udzielaniu kredytów, a mimo to pobiera 
$ proc. z pożyczek, chociaż otrzymuje kredyty po 
4 proc. Bank ten prowadzi „selective bussiness“, 
czego nie zdołałby bank projektowany vrzez A- 
gencję. Interesy tego ostatniego musialyby być 
znacznie bardziej ryzykowne i nie miałby on mo- 
Żności oględnego doboru klijentów. Prócz zniko- 
mych ułatwień kolonista nie miałby «resztą żad 
rej korzyści z udzielonych mu pożyczek. Przeciw- 
nie, pożyczka utrudniłaby jeszcze jego  :ytuację. 
Zaden kolonista nie pragnąłby być  ilużnikiem 
tego bankn. Nieurodzaje, które są 'ak częstem 
zjawiskiem w Palestynie, bardziej jeszcze powię- 
tszyłyby niewypłacalność dłużnika. A nie należy 
podkreślać, jak wielkie byłyby trudności politycz- 
ne kraju, gdyby znaczna liczba kolonistów żydow- 
skich znalazła się w stanie niewypłacalności. 

Należy jeszcze wziąć pod uwage, kontynuuje 
French, że grunta wszystkich kolonij Agencji Ży- 
dowskiej w Palestynie są własnością Żydowskie- 
go Funduszu Narodowego, który rolę odstępuje 
osadnikowi żydowskiemu na długie terminy dzier- 
żawne z przestrzeganiem pewnych nieprzekraczal 
nych warunków, z których najważniejszym jest 
mianowicie warunek, że wydzierżawiona rola ni- 
gdy nie może być skolonizowana przez nie- Żyda. 
Bank agencyjny nie miałby zatem możności uzy- 
sFania rękojmi swych wkładów przez ubezpiecze- 
Łie się hipoteką roli kolonisty ani żadnemi innemi 
nieruchomościami dłużnika. Bank mógłby tylko 
dokonać zajęcia czynszu dzerżawnego, zaś w Wwy- 
prdku upadłości płatniczej bank byłby zmuszony - 
coby było nader trudnem — znaleźć innych odpo- 
wiednich kandydatów- Żydów, którzy byliby goto- 
wi objąć wszystkie zobowiązania zarówno z ty- 
tułu dzierżawy jak i pożyczek agencyjnych (daw- 
nych) i hankowych 
_ Biorąc pod uwagę wyszczególnione okoliczno- 
ści, French jest zdania, iż byłoby zbyt optymisty- 
czrem oczekiwanie, jakoby przy takich interesach 
bank mógł się spodziewać jakichkolwiek docho- 
dów po odliczeniu kosztów administracyjnych, 
strat i spłat, pożyczkowych i odsetkowych. Gdyby 
hank pobierał niewięcej niż 7 proe. to nie miałby 
już żadnych „luzów“ dla pokrycia wielkiego ry- 
zyka, 

Zmuszony jestem zatem dojść do waiosku, że 
gdyby rząd zrealizował pożyczkę i wyzyskałby 
ię na popleranie tego rodzaju banku, rząd nie 
miałby sposobności uiszczenia swych kredytów, 
Zaś długi odsetkowe, amortyzacyjne i in. spadły- 
ty jako bezpośredni ciężar na płatnika podatków 
kraju. Pożyczkę w wysokości jednego miljona f. 
szt. oprocentowaną po 5 proc. i spłacaną w ciągu 
40 lat, palestyński płatnik podatków musiałby po- 
krywać w 40 rocznych spłatach po 60,000 £ szt., 
czyli ogółem 2,400.060 f. szt. Tak samo byłby na 
ter wyszedł płatnik podatkowy, gdyby rząd udzie- 
10 tego rodzaju bankowi innych kredytów lub 
subsydjów. y 

Palestyna, — pisze French, — jest krajem wy- 

bitnie rolniczym, i byłoby wprost niesłusznem ob- 

tinżenie speclalnemi podatkami rolników poto 
lylko, by wdzielić nieekonomicznych ułatwień kre- 
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dytowych ograniczonej liczbie osóv. Specjalny ten 
pocalek wyczerpałby nadto resursy płatnika i u- 
trudniłby rzadowi nakładanie podalsów na po- 
trzebne i usprawiedliwione cele rozwoju kraju. 
Jedynym celem, na który rząd móglby udzielić 
rolniciwu żydowskiemu  długotenminowyca kre- 
dytów, byłoby jedynie 
ulepszenie terenów osiedleńczy cl. 

dzięki któremu kolenisla mialby możność wycią- 
gania większych dochodów z uprawianej przez 
siebie roli. Gdyby udzielenie takich kredytów o- 
kszeło się pożądanem, wówczas byłoby najbar- 
dziej celowem dla rządu oddanie odnośnych fundu- 
szów do dyspozycji banku komercyjnego po ta- 
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kiej stopie procentowej, która umożliwiłaby tej 
instytucji objęcie pełnej linansowej odpowiedzial- 
uości za wkłady kredylów. Najbardziej celowem 
tyłoby przylem wzoroxwanie się na wyiycznych 
istniejucveh miedzy Palesliae Economie Corpora- 
tier w Nowym Jornu a centralnym bankiem spół- 
dzielni w Pałestynie. W lym przypadku kredyty 
bylyby udzielane z odpowiednicmi zastrzeżeniami, 
czad zaś miałby wlasciwa poręsę pożyczkową. 
Nie jestem zdania, konkluduje Lewis French, 
by rząd miał polrzebę w tym celu uzupełniać o- 
bccne swe fundusze z innych zródeł. Później sytu- 
acja ta ulec może zmianie, lecz tylko wówczas, 
gdy usunięte będą trudnosci zbytu i inne przeszko- 
dy dla renlowncgo eksportu zbóż palestyńskich. 


nid palegiydy iew znie Gmi 


Stanowisko Wysókiego Komisarza 
Palestyny. — Rozwój rolnictwa, przemysłu i portów. — Kwestja pożyczki 
palestyńskiej i sprawozdanie Frencha. — Krytyka pułk. Wedgwooda 


Hołd pamięci Dr Arlosorewa. 


(—) Londyn. (ŻAT.) Przy sposobności przedsta- 
wienia Izbie Gmin budżetu Urzędu Kolonjalnego 
minister kolomj 
żył, jak już Gonieśliśny, dłuższe oświadczenie w 
sprawach palestyńskich. 

Pragnę przedewszystkiem, zaznaczył 
pie minister kolonij, złożyć 


hołd pamięci b. p. dr. Arlosorowa 


na wstę- 


otiary tchórzowskiej zbrodni. 

By! to czlowick o wielłkicj mądrości i przenikli- 

wości, mąż, który był nietylko wielkim sługą sjo- 

niemu, leck również wielkim synem Palestyny ja- 
ko całości. 


W sprawie mandatu, zaznaczył w dalszym cią- 
gu minister kolonji, nie mam nie do powiedzenia 
prócz lego, że 
ma on być wykonywany z absolutną uczciwością. 


Administracja mandatu spoczywa w ręku Wyso- 
kiego Komisarza, do którego zarówno Żydzi jak 
i Arabowie odnoszą się nietylko z zaufaniem, lecz 
nawet z miłością (alfection). 

Najlepiej służyć będziemy interesom kraju, je- 
ŝli usiłować będzie współpracować čla wspólnej 
jego sprawy. Bardzo wiele zdzialano w dziedzinie 
rolnictwa. Każdy zna olbrzymi rozwój zytrokultu- 
ry. Nie jest jeszcze pewnem, czy rozwój ten nie 
jest nieco ryzykowny ze względu na konicczność 
znalezienia rynków zbytu. W każdym bądź razie 
byłoby niepożądanem skupienie wszystkich wy- 
siłków w Palestyme wyłącznie na uprawie poma- 
rańczy. 

Wiele pozostaje jeszcze do zdziałania w dzie- 
dzinie naprawy sytuacji kultur zbożowych i past- 
wiskowych celem umożliwienia ludności życia bar 
dziej na roli niż z niej. Świetne były dotychczas 
wyniki pracy Wysokiego Komisarza i ministra 
rolnictwa. Wprowadzono 


nowy typ jęczmienia, 
który dał nieskończenie lepsze wyniki od wszyst- 
kich dotychczas w kraju uprawianych rodzajów 
tego zboża. Bardzo znaczne były również wyniki 
prac ferm doświadczalnych. Godnym uwagi jest 
również 

rozwój przemysłu. 


Duże sukcesy osiągnięto w portach w Hajfie i w 
Jaffie. 

Przechodząc do kwestji rozwoju rolnictwa i po- 
życzek, minister kolonij oświadczył, że jeszcze w 
r. 1930 rząd zapowiedział zamiar udzielenia Pale- 
stynie pożyczki na szereg lat. W porozumieniu z 
Wysokim Komisarzem rząd JKMości miał rozpa- 
trzeć sprawę tę w świetle warunków  finanso- 
wych zarówno Anglji jak i Palestyay. W danych 
warunkach finansowych rząd JKMości doszedł do 
wniosku, że skarb państwa nie może się narazie 
angażować w pożyczkę na rzecz rozwoju kraju 
w Palestynie według przewidzianych w 1930 r. 
wytycznych. Nadto finansowa syluacja Palestyny 
była dostatecznie zadawalającą, tak, że «raj ten 
był w stanie z własnych zasobów finansować 
swe potrzeby. 

Rząd palestyński przystąpił już do wykonywa- 
nia 
szeroko zakrojonego programu robót publicznych 

i innych, 
które zostały w zupełności zaaprobowane przez 
rząd JKMości. Zaproponowano, aby roboty te ©- 
raz rekolonizacja wypartych Arabów były w sze- 


| rokiej mierze finansowane z funduszów pożyczki 


w wysokości 2 miljonów f. sat. 


sir Philipp Cunliffe Lister, zło- ; 
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Obecnie rząd JKMości miał możność gruntow- 
nego rozpatrzenia zaleceń Wysokiego Komisarza. 
Rząd zaaprobował ie zalecenia i w wyniku tego 
podjęta będzie akcja według naslępujących wyty- 
cznych: 

Istnieje 

zagadnienie wypartych Arabów, 


przyczem należy odpowiednio rozróżnić między 
dzierżawcą rolnym a właścicielem roli. Trybunał, 
który powołany został dla rozpatrzenia roszczeń 
Wwypartych Arabów, prawie już zupelnie zakoń- 
czył swą pracę. Trybunał len orzekł, iż uprawnio- 
nymi do korzystania z pomocy są ci Arabowic, 
którzy wyparci zosłali z uprawianej przez nich 
roli naskutek przejścia tejże roli w inne ręce i 
którzy nie otrzymali odpowiednio zadawałające- 
go zatrudnienia. Były nicktóre wyjątki, jak np o- 
sób, które same odsprzedaly sw: rolę, innych, 
które posiadały rolę w innych miejscowościach, 
oraz takich osób, które uprawiają obecnie inne 
obszary w miejsce tych, z których zostały wy- 
parle. 

Rząd JKMości zgodził się z decyzjaini trybuna- 
łu, zaś rząd palestyński upoważniony został do 
podjęcia zadania ponownego osiedlenia wypar- 
tych Arabów zgodnie z zaleceniami trybunału. 

Pulk. Wedgwood. Jak wielką jest liczba wypar- 
tych Arabów? 

Sirr Philip Cunlife- Lister: Trybunał zarejestro- 
wał 

889 rodzin. 


Winniśmy obcenie przystąpić do rozwiązania 
zagadnienia Arabów, którzy zostali wyparci z ro- 
li i muszą obecnie być ponownie skołonizowani. 
Skoro zagadnienie to istnieje, winniśmy podjąć 
kroki celem zapobieżenia jego powtórzeniu się. 
Rzad upoważnił wysokiego Komisarza do wpro- 
wadzenia poprawek do ustaw o ochronie rolni- 
ków w celu zapewnienia pełnej opieki nad dzier- 
żawcami. 

Przechodząc do kwestji pożyczkowej, 
kolonij oświadcza: 

Rząd JKMości doszedł do wniosku, że 


finansowe zasoby Palestyny są wystarczające 
dla pokrycia pożyczki 

i udzielenia pełnej rękojmi inwestowanej sumy, i 

że pokrycie pożyczki nastąpić może bez narusze- 

nia nadwyżek finansśwych skarbu palestyńskiego. 

W r. 1926 p. Amery (dawny minister kolonij) 
wniósł ustawę, upoważniającą rząd brytyjski do 
zagwarantowania pożyczki w wysokości 4 i pół 
miljonów f. szt. Chodziło o to, aby Palestyna o- 
trzymała pożyczkę o niskiej stopie procentowej. 
To samo projektowane jest również obecnie. 

W tym celu zgłoszony będzie do parlamentu 
projekt ustawy. 

Roboty, jakie mają być finansowane z tej po- 
Życzki, były przedmiotem dyskusji z Wysokim Ko- 
misarzem Palestyny i kanclerzem skarbu brytyj- 
skiego. Omówiono istoine potrzeby gospodarcze 
kraju, zaś opracowany plan ma być korzystny dla 
wszystkich odłamów ludności. Program  przewi- 
duje 


minister 


system irrygacyjny i drenużowy w Jerozolimie I 

Hajlie, naprawę warunków dostawy wody na wsi, 

budowę gmachów szkolnych, Konstrukcję doków 

w porcie hajfskim oraz szereg koniecznych ulep- 
szeń portu w Jalfie, 


Zkolei zabiera głos pułk, Wedgwood, 
świadcza m. in.: 

Myśl o pożyczce palestyńskiej jest doskonałą. 
Dwa miljony na rozwój Palestyny znaczy tyle ce 
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sto miljonów dla rozwoju Agnlji. Powitalibyśmy 
taką pożyczkę dla podobnych celów w Anglji. (O- 
klaski na ławach opozycji). 

Minister winien pamiętać, zaznacza w dalszym 
ciągu pułk. Wedgwood, że zwyczaj gwarantowa- 
nia pożyczek dla rozwoju kolonji jest dwusieczną 
bronią. Jeśli kolonja ma ponosić wielki ciężar 
procentowy, wówczas pożyczka jest dia kraju bez- 
użyteczną. Palestyna zaś miałaby trudności z opła 
caniem odsetek. Ludzini, którzy będą zmuszeni pła- 
cić, będą wszak przeważnie Żydzi, tak samo zre- 
sztą jak oni wałśnie głównie się przyczyniają do 
dobrobytu i dochodów skarbu kraju. 

Minister kolonij? Pożyczka będzie 
Kci dochodową. 

O ileby tak było, - kontynuuje pułk. Wedgwood, 
udzieliłbym jej mego pełnego błogosławieństwa. 


w zupełno- 


aee 
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Lecz czyż tak istotnie będzie? Poręczoaa pożycz- 
ka palestyńska przeznaczona jest ściśle dla tych 
samych celów eo pożyczki, których udzieliliśmy 
Trlandji i innyin krajom kolonjalnym  Impcrjum. 
To samo też było z pożyczką Nowej Funlandji. 
Istnieje granica, do której można wiązać brytyj- 
skiego płatnika podalkowego, gdy się zaś już tę 


nanse krajów, którym się pożycza pieniądze. 

Zamierza się obarczyć nas odpowiedzialnością 
za pożyczkę palestyńską, zamierza się rzucić na 
Palestynę ciężar, którego Żydzi sobie «ie życzą. 
Polityka Urzędu Kolonjalnego jest szkodliwa dla 
interesów brytyjskich, 
wood. 

Prócz pułk. Wedgwooda nikt więcej nie zabierał 
głosu w dyskusji. 


konkluduje pułk. Wedg- 


Przeszło 180 rodzin żyd. w Wrocławiu 
wyrzuconych z Niemiec 


Berlin. (ŻAT). Przeszło 180 żydowskich ro- 
dzin z Europy wschodniej, zamieszkałych we 
Wrocławiu otrzymało niespodzianie nakazy 
opuszczenia Niemiec. Jednocześnie unieważ- 
niono niewygasłe zezwolenia pobytu w Niem- 
czech tych rodzin, które się nagle znaiazły w 
sytuacji bez wyjścia. Znaczną liczbę dotknię- 
tych rodzin stanowią rodziny bezpaństwowe, 
którym grozi zamknięcie w „areszcie ochron- 
nym“, względnie internowanie w obozach kon 
centracyjnych, gdyż ie mając możności otrzy- 
mania wiz wjazdowych do innych Krajów, 
nie będą też mogłv opuścić Niemiec. 

Starania konsulatu połskiego w sprawie nie 
których z tych rodzin nie odniosły skutku. 
Gmina żydowska we Wrocławiu nie ma też 
inożności interwenjowania na rzecz osób nie- 
będących obywatelami niemieckimi. Z drugiej 
zaś strony koła żydowskie żywią obawę, że 
gdyby znane z bezwzględnego antysemityzmu 
władze wrocławskie nie cofnęły nakazów de- 
portacyjnych, wówczas inne miasta wnet pój- 
dą za przykładem wrocławskim j przystąpią 
do masowego wygnania Żydów. 

JESZCZE JEDNA USTAWA PRZECIW OB- 
COKRAJOWCOM-ŻYDOM 

Berlin. (ŻAT). Ministerjum spraw wewnętrz 
nych zarządziło, aby zezwolenia na pobyt w 
Niemczech  prolongowane były obcokrajow- 
com-Żydom nie dłużej niż na jeden rok. Do- 
tvchczas zezwolenia takie wydawane były z 
ważnością kiikoletnia a nieraz nawet bezter- 
minową. 


Paragraf aryjski 
w szkołach zawodowych 

(:) Berlin. (ŻAT) Pruskie ministerstwo gospo- 
darki i pracy okólnikicm nakazało wszystkim 
rozostającym pod jego nadzorem nie-pafistwo- 
wym szkołom zawodowym zrewidowanie pocho 


dzenia rasewcgo wszystkich kierowników i na- 
uczycieli, względnie kierowniczek i nauczyce- 
lek i wykluczenie z personelów szkolnych 


wiszystkich nie-aryjszyków. Odnośne krwestjona 
rinsze mają być wypełnione i przedstawione 
powołanym urzędom de dnia 1 sierpnia. 

Te same kroki zastosoware mają być 
nież wobec zarządów kuratoriów i komisyj egza 
minacyjnych szkół zawcdowych. 

Jak wiadomo. w państwowych szkołach za- 
wodowych. iak i wogóle we wszystkich zakła- 
dach naukowych. -raragraf ary,ski* w Zastoso 
waniu do ciał nauczyciełsksch wprowadzony zo 
stał jeszcze dawniei. 


Czy „Deutsche Geographische Gesell- 
schaft“ pójdzie do obozu koncentra- 
cyjnego? 

Uczony żydowski, syn rabina, uzyskał naj- 
wyższe odznaczenie w dziedzinie geograf ji. 
Berlin. (ŻAT). „Deutsche Geographische 

Gesellschaft" udzieliła znakomitemu uczone- 

mu żydowskiemu tajnemu radcy prof. dr. Al- 

fredowi Philipsonowi „Wielkiego Złotego Me- 
dala Richthfena". Odznaczenie to najwyższe, 


rów- 


jakie maże być udzielome geografowi w Niem- 
czech. Jedynemi dotychczasowymi laureatami 
są słynni geografowie-podróżnicy Sven Hedin 
i. Drigalski. 

Prof. dr. Philipson pochodzi z prastarej ro- 
dziny uczonych i rabinów. Jego ojcem był słyn 
ny rabin dr. Ludwig Philipson., założyciel 
„Aligemeine Zeitung des Judentums*. Prof. 
Philipson urodził się w Bonn dnia 1 stycznia 
1864 roku. 


granicę osiągnęło. należy mieć bacz1e oko na 


Tragedja matki wygnanego 
z Niemiec uczonego Zyda 


Budapeszt. (ŻAT). W tych dniach popełniła 
tu samobójstwo matka 32-letniego byłego pro | 
fesora uniwersytetu w Kiłonji dr. Beli Eisne- ( 
ra. Przyczyną samobójstwa byly moralne citr 
pienia z powodu usunięcia syna jako Żyda z 
uniwersyłejiu į zmuszenie go do opuszczenia 
Niemiec. Prof. Eisner jest słynnym wynalaz- 
cą analizy jodowej przy chorobach gruczołów. 


Dlaczego nie stosuje się paragra- 
fu aryjskiego w Reichswehrze ? 


Innsbruck. (ŻAT). Dalsze poinformowane 
koła zapewniają, że „paragraf aryjski* nie zo- 
stał zastosowany w Reichswerze z tego powo- 
du, że około 40 proc. oficerów armji niemiec- 
kiej pochodzi z szłacheckich rodzin, skoliga- 
conych z Żydami lub sami będących „juden- 
stammig". Hitler obawia się, że gdyby się za- 
brał do „oczyszczania* armji, ściągnałby na 
siebie niełaskę całego korpusu oficerskiego. 


Sfr. HY 


Wynik wyborów na Kongres 
we wschodniej Małopolsce 


§ Ze Lwowa donoszą: W Małopolsce Wsche” 
dniej brak jeszcze danych 2 kilku miejscowości, 
w kiórych odbyć się mają dmia 23 lipca wybory 
uzupeimiające. One to zadecydują ostatecznie © 
rodzjiąle mandatów. W chwili obecnej cyfry 
przedstawiają się, jak następuje: 

Blok Pracuiącej Palestyny — 28.002 i 12 man 
datów: 

sjoniści ogólni — 23.343 głosy i 11 mandatów; 

grupa Żatotyńskiego — 10.500 głosów i 4 
mandaty; e 

„Mizrachi“ — 7.520 głosów i 3 mandaty; 

grupa Grcssmanna — 2.566 giosów i 1 mam 
dat 

grupa akademicka „Akiba“ — 1.200 głosów» 
— bez mandatu; 

„Hitachduth* — 1-483 głosy — bez mandatu; 

radykali (pos. Grynbaum) — 518 głosów — 
bez mandatu. 

[i ë DCU: _ OUNmika o cyan 


Pomnik Ludwika Feuerbacha w Norym- 
berdze wysadzony w powietrze 


Innsbruck. (ŻAT) Na podstawie uchwały 
rady miasta Noryrmbergji burmistrz zarządził 
wysadzenie w powietrze pomniku słynnego fi- 
łozofa-materjalisty Ludwia Feuerbacha (szko 
ia heglowska). Uchwałę swą rada miejska mo 
'ywowała tem, że pomnik „żydowskiego filo- 
zofa“ prowakował(!) większość cerhześcijań- 
skiej ludności. Jak wiadomo, Feuerbach był 
Aryjczykiem į pochodził z rodziny chrześci- 
jańskiej. 


COFNIĘCIE WYMĆWIEŃ NA GÓRNYM 
SLĄSKU NIEMIECKIM 

(:) Berlin, (ŻAT) Z Wrocławia donoszą. że na 
podstawie rozporządzenia ministra spraw wee 
wnętrznych cofnięte zostały wymówienia pracy 
w Kasach Chorych na Śląsku większości leka- 
rzy-Żydów, którzy w połowie czerwca otrzymali 
wymówienia na dzień ! lipca. 

W GLIWICACH „ZAKAZ KAPIELOWY* 

(33 Berlin. (ŻAL) Z Wrocławia donoszą, że 
Gliwicach (Górny Śląsk) zakazano Żydom ko 
rzystania z kąpieli pływackich w miejscowym 
parku. U wejścia do parku umieszczono przy 
kasie odpowiedni napis. 


ŻYDOM ODBIERA SIĘ TELEFONY. 


$ Innsbruck (ŻAT). Rada miasta Fredberg w 
pobliżu Augsburgu w Bawarji, zamknęła telefo* 
ny wszystkim abonentom Żydom. 


Opieczętowane trumny z Dachau... 


$ Innsbruck (ŻAT). Z bawarskiego obczu kon- 
centracyjnego w Dachau nadchodzą w dalszym 
ciągu wstrząsające wiadomości o bestjalskiem 
traktowaniu internowanych tam „politycznie po- 
deirzanych* wśród których: jak wiadomo, maj 
dują się bardzo liczni Zydzi. Warunki w Dachau 
są gorsze, niż w każdym innym hitlerowskim 
obozie koncenrącyinym. Każda wieść nądcho- 
dząca z za ogrodzenia 2 drutu kolczastego przez 
który wpuszczono prąd o wysokiem napięciu 
przynosi hlobowe wieści o torturach, mordach i 

rozstrzelanłiach. 
I 


Według informacyj monachijskiej prasy TOZ- 
strzejano dotychczas w Dachau 41 osób, które 
„usiłowały zbiec" z obozu. 

Niedawro rozstrzelany został w Dachau = 
iak zwykle. podczas «próby ucieczki* — 30-letni 
adwokat Żyd. Otto Strauss. Gazety monachij- 
skie jawnie donosiły, że rodzice rozstrzelanego 
otrzymali zwłoki syna w opieczętawanej trum- 
ule. Rodzice muslejl się Zobowiązać do przemi!- 
czenia pizyczyr Śmierci ich syna. Wiadomo je- 
dnak, że młody adwokat „z wielkim trudem“ do- 
czekał się Śmierci. 

22-letni ieferendarz sądowy, Wilhelm Aron, b. 


funkcjonarjusz „Eiserme Front“, sym raddy: spra* 
wiedliwości, Dr. Arona z Bamberga, zostal tak 
bestjalsko zamęczony na Śmierć, że zwłoś jego 
nie można było rozpoznać. Również ta ofiara in 
kwizycyjnych tortur w Dachau wydana została 
rodzinom w cpleczętowanej cynkowej trumnie. 
Zrozpaczeni rodzice musieli, się zobowiązać. do 
nieoglądania zwłok zamęczonego ich dziecka. 
Pogrzeb odbył się w Bambergu. Miejscowy ra* 
bin wygłosił nad grobem 22-letniego męczen- 
nika mowę żałobną. Lokalne pismo katolickie, 
które przytoczyło — oczywiście w bardzo: oględ 
nej postaci — treść tej mowy. zostało skonilsko 
wane, W pogrzebie Wilhelma Arona brali udział 
liczni katolky bamberscy. 


KUPON ULGOWY 


dẹ rabycia po cenie ulgowej Zł.8*— opr. Zł. 10- 


dzieła p t- Pamietniki Teodora Herzla 
tw języku polskim) 
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wyciąć  irzesłać do Admin „Nowego Dziennika“ | 
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Sir. 8 


Żydzi! Pamiętajcie o braciach kafowanych w piekle hiflerowskiem! 


Z hitlerowskich dziwolągów 


(H) Trudno nie pisać satyry, kiedy się czyta co- 
rizto nowe oświadczenia programowe dzisiejszych 
władców Niemiec. Banda sadystów i szaleńców, 
która durwała się do władzy i eksperymentuje na 
żywem ciele 60-miljonowego narodu, przekreśliła 
swemi chuligańskiemi metodami wielowiekowy 
dorobek cywilizacji, wskrzeszając w kazamatach 
obozów koncentracyjnych i koszar szturmówek 
ponure widma średniowiecza, Czasami nie brak 
jednak w wystąpieniach menerów narodowo-socja- 
Jistycznych pewnej dozy mimowolnego humoru. 
Oto bawarski minister oświaty, a zarazem przewod 
niczący narodowo-socjalistycznego związku nau- 
czycieli na całą Rzeszę, pan noszący piękne n4- 
zwisko Schemm, poświęcił swe ostatnie przemó- 
wienie retrospektywnym porachunkom z centrum. 
Ostrzegał on pewnych przywódców centrum i ba- 
warskiej partji ludowej przed złudnemi nadzieja- 
mi, jakoby jeszcze nastać mogły dla nich dobre 
czasy. Centrum nie potrafi już nigdy powatać 
przeciw narcdowemu socjalizmowi, gdyż ciąży na 
niem przekleństwo. Między centrum i barawską 
partją ludową z jednej strouy, a religją katolie- 
ką z drugiej strony zachodzi olbrzymia różnica. 
Zdaniem p. Schemma, „szatan stworzył centrum, 
aby, zniszczyć religję katolicką, jednak Bóg obalił 
centrum, aby uratować — chrześcijaństwo. Partja 
Marodowo socjalistyczna wszelkiemi Środkami 
przeciwsiawi się hecy wyznaniowej. Jest zdecy- 
dowaną wolą rządu Rzeszy i rządów krajowych 
mie dopuśció do hecy, wyznaniowej, Która służy 
tylko interesom politycznym." 
| Takie wzniosłe myśli wypowiedział hitlerowski 
minsten „oswiaty“. Czy to nie zakrawa na ope- 


„DOBROWOŁNE* NIE SIĘ 
dd MANDATO 
/ Rokowania w sprawie przyjęcia posłów b. cen- 
tum w charakterze hospitantów do frakcji hitle- 
powaliiej jeszcze nie są, ukończone. Narazie uchodzi 
aa rzecz pewną, ża pozbawione będą mandatów 
xziery posłanki, wchodzące w skład centrum oraz 


$UDORYN(E) 


f PROS2ŁKU USUA 


POT: NIEMIŁA....WON 


księża: prałat dr Kaas i prałat Ulitzka. Nadto 
dawni ministrowie Rzeszy: dr Briining, dr Wirth, 
dn Stegerwald, dn Bell, dr Hirtsiefer, dr. Schmidt 
= 'Bołiz, zęzeć sią mają „dobrowolnie* manda- 


t GEOSOWANIE LUDOWE. 
« Rząd Rzeszy wydał ustawę o głosowaniu ludo- 
wem, o któreż komunikat urzędowy podaje obec- 
mie kilka szczegółów. Celem ustawy ma być umoż- 
liwienie rządowi zwrócenia się do społeczeństwa, 
czy, zgadza się na zamierzone przez rząd kroki, czy 
też nie. Przy głosowaniu ludowem rozstrzyga zwy- 
kła większość oddanych ważnych głosów, nawet 


iw tym wypadku, jeśli chodzi o projekt ustawy, 
zamieniajięcy, konstytucję. 


WOJNA W ETERZE TRWA. 

Na marginesie radjowej wojny austrjacko-nie- 
mieckiej, która przez nadjostacje w Monachjum, 
Norymbergji, Augsburgu, Wrocławiu, Gliwicach 
itd. prowadzona jest nieubłaganie w dalszym cią- 
gu, zanotować należy następujący charakterystycz 
my wypadek. W ramach antyaustrjackich odczytów 
propagandowych zapowiedziany był przez radjo 
bawarskie na dzień 13 bm. „odczyt pt.: „Zdrada 
cesarzowej Zyty podczas wojny“. Odczyt tem 20- 
stał jednak cichaczem skreślony z programu. Po- 
dobno stało się to na interwencję sfer watykań- 
skich, przed któremi ugięły się władze hitlerow- 
skie. 

Sprawa kampanji antyaustrjackiej w radjo nie 
mieckiem oprze się o międzynarodowy związek ra- 
djowy naskutek protestu, wniesionego „przez au- 
strjąchi Ravag. ji 
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KOMITET ŻYDOWSKICH ORGANIZACYJ GOSPODARCZYCH 


Harcerze ceylońscy w Europie 


(I) Do Londynu przybyła grupa harcerzy ceylońskich, którzy wezmą udział w światowym zlocie 
harcerskim (Jamboree na Węgrzech. 


„Uniwersytet na wygnaniu” 
w Nowym Jorku 


(:) Nowy Jork. (ŻAT) Pod auspicjami New 
Scool for Social Roseanch w jesieni rb. urucho 
miony będzie w Nowym Jorku „Uniwersytet na 
Wygmaniu*. W skład kolegiimn profesorów tej 
uczelni 'wejdą wygrani Z Niemiec uczeni, w wię- 
kszości Żydz.. 

iNazwska członków kolegium dotychczas nie 


zostały ogłoszone. Jak zapewniają, większość 
wykładowców, to uczeni © głośnych nazwi- 


skach. Wszyscy zaangażowani profesorzy przy 
będą do Nowego Jorku z dwnuletniemi kontrakta 
mi- 


W sobotę udał się do Europy dr. Albin John- 
son, dyrekigr uczelni, która podjęła inicjatywę 
zorganizowania Uniwersytetu na Wygnaniu. Dr. 
Johnson zamierza sfinalizować w Europie ukła- 
dy z amgażowanymi uczonymi. 

Uniwersytet będzie utrzymywany ze źródeł 
publicznych. 


Kirjath-Chaim 
nad Zatoką Haifską 


(:) Jerozolima. (ŻAT) W  Kinjath-Chaim. 
przedmieściu robotniczem nad Zatoką Haifską. 
nazwanem ku czci dra Arlosorowa, ząkońzzono 
roboty budowy około 200 domów robotni- 
czych. Wkrótce zakończone będą roboty budo- 
wlane dalszej serji 200 domów. ŻFN oddał do 
dyspozycji Zarządu Kiniath-Chaim 3000 ~uma- 
mów ziemi. 
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Pierwsza sesja palestyńska 
dyrektorjum Uniw. Hebrajskiegt 


(:) Jerozolima. (ŻAT) Najbliższa wyznaczona 
ma paździemik f- sesja rady dyrektorów Uni- 
wensyetu Hebrajskiego cdbędzie się w Palesty 
nie. Będzie to pierwszą sesja rady, która odbę* 
dzie się w siedzibie U. H. W sesji weżmie rów- 
nież udział prezydent U. H. dr. Chaim Weiz- 
mann. 

Kilku amerykańskich członków rady akademł 
ckiej U. H. zbierze się w początku sierpnia 
w Zurychu. W naradzie tej weźmie również u- 
dział rektor uniwersytetu jerozolimskiego dr. 
T- L. Magnes. 


Odezwa rządu Grecji 
przeciwko antysemityzmowi 


{:) Saloniki. (ŻAT) Rząd Grecji wydał do na- 
rodu greckiego odezwę, w której w stanow- 
czych słowach potępia antysemicką kampanię 
opczycji venizelistów, Rząd głosi odezwa, zdecy 
dowany jest za wszelką cenę stłumić tę antynaro 
dową akcję, obliczoną ma szkodZenie greckiej 
jedności narodowej. Rząd nie uznaje  żadmych 
różnic między obywateląm: odmiennych wy- 
znań lub ras. 

Odezwa rządu greckiego spowodowaną została 
antysemicką kampanią prowadzoną przez pisma 
venizelistów od czasu uzupełniających wybo- 
rów w Salonikach. Odezwa miała już ten sku- 
tek, że w Salonikach antysemicka kampania 
prasowa została całkowicie wstrzymana. aczkol 
wiek w Atenach jest jeszcze poczęści kontynuo* 


DLGOWY ABONAMENT , NOWEGO 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
do 30-go września b. r. ulgowy abonament udzielając 


50% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator, abonujący już „Nowy Dziennik“ po normalne 
cenie w miejscu stałego zamieszkania, może zamówić BRUG? 
abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letniskc. 
Uigowy abonament kosztuje w naszej Administracji Z 3:31 
plus koszta przesyłki Zł 1— 
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, razem Zł 4'30 miesięcznie 
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Niesamowite oskarżenie rodziny żydowśkiej 


(;) Policja wileńska w tych dniach musiała się 
zająć niezwyklem eoskarżeniem, zgłoszonem prze- 
ciwko rodzinie znanego w branży papierniczej 
kupca p. A. Gordona. 

U państwa Gorgonów służył? mianowicie pcw- 
na wiejska dziewczyna, niejaka Anastazja Aifro- 
niewiczówna (lat 20). Na początku czerwca br. 
służąca została zwolniona z pracy i Gordenowie 
nie wiedzieli, co się z nią stało, sami zaś wyjecha 
li na letnisko. 

Tymczasem przybyli z2 wsi krewni Anastazji 
i zgłosili się do władz śłedczych, wnosząc oskar- 


żenie przeciwko jej byłym pracodawcom. którzy 
mieli rzekomo wytoczyć jej krew. 
Według ich relacji ta niesamowita czynność 


miała się odbyć w warunkach następujących: 
Przed zwolnieniem z pracy Alfroniewiczówna Đe- 
wnego razu powróciła do domu z jakiejś zabawy. 
Pani Gordoncwa czekała na ria i spotkała ją 
bardzo czułe. Wcała sie z nia w rozmowę i na- 
wet poczęstowała ją herbata z konfiturami Tuż 
po herbacie służąca uczuła się słaba i senna. Na- 
zajutrz wstała bardzo pózno, była śmiertelnie 
blada i na lcwej rece miała ślady cięcia. Dozor- 
czyni domu poradziła dziewczvnie. aby się udała 
do lekarza. którv po zbadaniu miał powiedzieć 
jej: „Tyle krwi. ile tobie wytoczono, więcej już 
nia bedziesz miala“. Przypnszczałną przyczyna 
wyłoczenia krwi miało być uzyskanie życiodajne- 
go plynu celem dokonania transfuzji młodej cór- 
ce Gordonów. chorej na anemję. 

Tajemniczość calego zajścia była tem większa, 
ponieważ sama slużaca się nie zgłosiła i iej ro- 
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dzina nie wiedziała, gdziz przebywa. Policja bar- 
dzo energicznie zabrała się do wyświetlenia tā- 
jemniczej historji. Zrazu jednak uikwila na mar- 
twym punkcie. 

Zbadanv w toku dochodzenia pierwiastkowego 
p. Gordon wviaśnil. że nie w tej sprawie nie wie. 
Służacej w kwietniu br. obierał palec. wobec cze- 
go skierował ją do Kasy Chorych. Dziewczyna 
jednak pała się łskarza i poszła do jakiegos po- 


kątnego felczera na przedmieściu. Co się tam 
z nią stało. nie wie. Tak samo nie wie, gdzie 
przebywa obecnia Afroniewiczówna. 


Tajemniczy wypadek zdawał się wikłać coraz 
bardziej i brukowa prasa wileńska podniosła do- 
koła niego wrzawę. przynosząc codzień nowe sen 
sievjne szczegóły. 

Wreszcie jcdnak udało sie policji odnaleźć rze- 

koma „ofiarę“ transfuzji Afroniewiczó:vnę. która 
służyła u rodziny żydowskiej przy uł. Połockiej, 
nis majac pojęcia o aureoli męczenniczki, jaką 
ja w międzyczasie otoczono. 
Wyjaśnienia dziewczvny w zupełności zgadza- 
sie z zcznaniem. złożonem przez p. Gordona. 
Tak się okazało. całą wrzawą wywołiła dozor- 
czyni domu. w którym Gordłonowie zamieszkują 
To ona właśnie napisała do rodziców Afronie- 
wiczównyv o rzekomem nie-zcześciu. które sie zda 
rzyło z ich córką i zaalarmowała ich. abv przy- 
jechali ja ratować. 

Obecnie dochodzenie zostało kierowane prze- 
iwko tym. którzv spowodowali fałszywe oskar- 
żenie, a w pierwszym rzędzie >rzeciwko wymie- 
nioncj dozorczyni domu 


ły 


Sezonowe lamenty endecji 


Letnicy żydewscy nad polskiem morzem 


(;) „Kurjer Poznański“ w depeszy z Gdyni roz- 
dziera szaty z powodu „zazydz:nia* polskiego 
wybrzeża „Liczba Żydów- letników na wybrze- 
żu — biada endecki pismak — przekracza tysiąc. 
W Orłowie Morskiem spotyka się ich na każdym 
kroku, podobnie dużo jest ich w Karwi. Zażydzo- 
ne są już Hel, Kuźnica i Jastarnia: W Helu jest 
żydowski pensjonat _Marysienka*. który wydzier- 
żawił żydom Polak Lewandowski. W Kużnicy sie 
dzibą Żydów jest „„Baladyna”. a w Karwi, w „Zni 
czu* rozgospodarowała się pod komendą niejakie 
go Spiegla cała kolonja żydowska w liczbie 80 
osób, która uiściła miejscowemu sołtysowi tak- 
sę kuracyjną ryczałtem płacąc odrazu 500 zF“. 

Lamenty swoje, okraszone oczywiście soczyste- 
mi uwagami na temat żydowskiego „harmidru i 
niechlujstwa”, kończy „Kurjer Poznański* uwa- 
gą. że „doskonałym sposobem na odsunięcie Ży- 
dów od polskiego morza byłby jaknajliczniejszy 
przyjazd letmków z Wielkopolski i głębi Pomo- 
rza. Niestety. jak dotychczas. Polska zachodnia 
przysyła nad morze nielirznych przedstawicieli 
i Żydzi panoszą się tutaj coraz bardziej“. 


_ Czy „Kurier Poznański" sadzi. że już sam wi- 
dok Poznaniaków  spłoszyłhy Żydów, czy też 
chciałby swych endeckich czytelników zaanimo- 


wać do jakichś wyczynów“ antvżydowskich na 
wybrzeżu? W każdym razie widać. że ludność ka- 
szubska przestała iść na lep haseł enłeckich j 
woli gościnnie przyjmować Żydów ij — ich pie- 
niądze, aniżeli daremnie oczekiwać ..partjotycz 
nych“ czytelników .Kurjera Paznańskie so“ 


Nowe linie ckręfcwe w Gdyni 


() Do urzędu morskiego w Gdyni zgłoszona zo- 
stała nowa regualarna linja okrąto va. która Ia- 
czyć będzie Gdvnie i Gdańsk z portami śródzie- 
mnomorskiemi. hiszpańskiemi. fransuskiemi. wło- 
skiemi. Najbliższe odjazdy stathów tej linji z Gdy 
ni projektowane są w dniu 22 bm (statek „Nea- 
pel) i 25 września br. (stalelk ,Zatama'”). 

Ostatnio uruchomiona zGsta!ła nowa reaularna 
linja okrętowa pomiędzy Gdynia a portami szkoc- 
kiemi Leith i Grangemoutt. Statki nowej linji 
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zaopatrzone w chłodnie, wyjeżdżać bęlą z Gdyni 
raz na tydzień. Linja ta mogą być wysyłane prze- 
syłki do wszystkich większych portów szkocji, 
Anglji północnej i Irlandii. Port Leith obsługuje 
stołicę Szkocji, Edynburg, a port Grangemouth 
ma dogodne połączenie kanałem i koleją z pohli: 
skfem miastem Glasgow. 


Międzynarodowe wykłady akademickie 
w (Gdyni 


() W Gdyni w auli Państwowej Szkoły Mor- 
skiej odbyła się uroczysta inaugucacja drugiego 
roku wykładów kolegium międzynarodowych wy- 
kładów akademickien, którą zaszczycił swą obec- 
nością premier Jędrzzejewicz Uroczystość inaugu' 
racyjną otworzył prorektor koteyjum prof. Hila- 
rowicz, następnie wygłosiłi przemówienia: prof. 
Janusz Benesicz po jugosłow'ańssu. prof. Bicge- 
leisen, który złożył sprawozdanie z przeszłoro: 
cznego kursu oraz przedstawił program, wicekomi 
Sarz rządu Szaniawski, przed:tawicie] związku 
izb przemysłowo handlowych dyrtkior [zby gdy 
skiej Krupski, dyrektor Szkoły Morskiej kmd Mo- 
huczy. minister Mikołaj Post z Wiednia, prof. 
Valina z Prag'. prof. Jovanovic z Bełagrady,. dy- 
rektor Batusic z Zagrzebia, przedstawiciel ziwiąz- 
ku miast czechosłowackich Safar. dyrektor mu 
zeum morawskiego prof. Poisil. wicedyrektor 
związku miast polskich Pastuszyń:ki * in Nastę- 
pnie orkiestra marynarki wojennej odegrała hy- 
muy narodowe wszystkich państw reprczentowa- 
nych na kursie Uroczystość inauguracyjną zá- 
kończył wysład prof. Adama Krzyżanowskiego 
z Krakowa o środkach zwalczania kryzysa. 


Zakaz chodzenie w płaszczach kąpieia- 
wych w Gtdynl 


() Komisarjar Rządu w Gdyni przypõiniga Mag- 
porządzenie policyjne Kom. Rządu z dnia 16 
czerwca 1933 r. w myśl którego przebý vwdmie pó- 
za plażą w kostjumach kapieloych jest wzhkra- 
nione. Kto przekroczy ten zakaz, karany, będzie 
w drodze administracyjnej grzywną io 30*żł iub 

aresztem do dni 3-ch. 
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Redukcie urzędników w magistracie 
łódzkim 


(:) Nowomianowany komisarz rządu na m. 
Łódź, inż. Wacław Wojewódzki na konferencji 
prasowej przedstawił swój prog'xm prac. Nowe 
wybory do rady miejskiej w Łodzi odbędą się 
na wiosnę, do tego czasu musi być opracowany 


budżet miasta dla nowego zarządu miasta. Ko- 
misarz rządowy zamierza zaprowadzić bardzo 


duże oszczędności. Do najpilniejszych spraw zA- 
licza doprowadzenie do porządku brusów, których 
slan jest katastrofalny, następnie dopro wadze= 
nie do końca kanalizacji oraz rozpoczęcie budo- 
wy wodociągów Pieniądze na ten vel będą uzy- 
skane z funduszu pracy. Komisarz zapowiedział 
redukcję 20 proc. urzędników, sdyż uważa. iż na 
ratuszu łódzkim jest ich sadużo Zadłużenie mia- 
sta wynosi 50.000.000 zł, na kanalizację wydano 
z tego 20 miljonów zł 


W: rszawa npozhawiena Świeżego 
czywe w niedziele 

(:) Z polecenia starostw grodzkich w Warsza- 
wie funkcjonarjusze PP przepsowadzili z soboty 
na niedzielę pierwsza na dużą skalę lustrację, ma 

jaca na celu stwierdzenie, zy w piekarniach 
przestrzegany jest odpoczynek niedzielny. W myśl 
obowiązujących ustaw, ostatni wypiek winien 
odbywać się w soboty o godz. 6 wiecz. W niektó- 
ry-h obwodach piekarnie opieczętowano w SO- 
botę wieczorem i zdjęto pieczęcie w miedzielę po- 
południu. Omawiana akcja pozostaje w związku 
z zabiegami cechu piekarzy warszawskich. któ- 
rzy w ten sposób prowadzą walkę ze swymi kon- 
kurentami żydowskimi. 

Niezależnie od tego, iż w tən sposób pozbawia 
się Warszawę w niedzielę świeżego pieczywa, 
trzeka zwrócić uwagę i na ten fakt, iż wprowa- 
dzosa inowacja godzi w pierw szym rzędzie w pie 
karzy Żydów, których zmusza się do świetowa- 
nią 2-ch dni w tygodniu i w kaasne dopro- 
wadza do zwiększenia bezrobocia wśród żydow= 
skich robotników piexarskich. 


Przeciw monopolizowaniu pomacy 
lekarskiej w uzdrowiskach 


(5 Niektóre uzdrowiska w Połsza, wprowadza* 
Ke t. zw. ryczałtowe tanie sezoty, zamierzały 
objąć w ryczałcie także ponoc lekarską, oddając 
ją w ręce jednego lekarza. Zarzad Izby lekarskiej 
w Krakowie wystąpił przeciwko takiemu mono- 
polizowzniu pomocy lexarskiej, godząc się jednak 
ze względu na ciężkie polożeme "gospodarcze spo- 
łeczeństwa, na umieszczenie w "ry'załcie 1—2 po- 
rad lekarskich, przy zachowaniu wolnego wybo- 
ru lekarzy. 


Fałszywe pogłoski o rentach 
dla b. żołnierzy niemieckich 


(:) W ostanim czasie pojawiły się na terenie 
Ślaska, Poznańskiego i Pomorza pogłoski, jako- 
bv wszyscy b. żołnierze niemieccy, uczestnicy woj 
ny światowej, którzy doszli do iat 50, mieli na 
mocy Traktatu Wersalskiego otrzymywać rentę 
roczną w wysokości 3.500 zł 1 jakoby państwo poł 
skie miało otrzymać na ten cel od Niemiec zna- 
czne wpłaty dla swych oybwatai. Jak się do wia- 
dujemy w ministerstwie skarbu, pogłoski te są 
całkowicie nieprawdziwe i nieuzasadnione, to też 
zwracanie się w takich sprawach do władz by- 
łoby bezprzedmiotowe. 

Przesirzec należy przed próbami wyzysku ze 
strony tych. którzyby opierając się na tych po- 
gloskach, próbowali uzyskać jakiekołwiek opła- 
tv od interesowanych, obiecując przepro w tdzenie 
spraw. 


Bac koła fregicznej śmierci prei. Drabika 
(;:) Przed kilku dniami pisaliśmy, że śmierć śp. 
Drabika nastąpiła na skutek >ovażenia serca. Por 
glad ten został potwierdzony sekcją zwłok. do- 
konaną przez lekarzy na czele z prof. U W. Gzy» 
wo- Dąbrowskim. Rezultat badania che nicziząa 
jelit, który pozwołi lekarzom zorjealować się, ce 
było przyczyna tego porażenia, nie nadszedł les 
szcze do prokuratury sądu okręgowego w Ware 
szawie. Według zgodnej opinii, serce me wytrzy* 
mało dużej dawki newego Śrolxa usypiającego 
t. zw. pernocta. * 
Celem wszechstronnego 
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fekarskiego, prokuratura warszawska postanowi 
ła przesłać ekspertyzę lekarska sekcji zwłok prof. 
Drabika do zaopiniowania wydziałowi lekar- 
skicmu Uniwersytetu Jagicilońskiego w Krako- 
wie. Nie może to jednak wcześniej nastąpić, do- 
póki nie będą znane wynisi eksp:rtyzy chemicz- 
nej jelit i badania szczęki, która, jak powszech- 
nic utrzymują, dotknięta była zwykłem schorze- 
ni:m kostnem, nie zaś rakiem. 


Kłepoty p. Zaremby I Górgonówej 


(G) Inżynier Henryk Zaremba, głośny bohater 
procesu Gorgonowej, który ostatalo zajmował 
sie interesami budowlanemi w Warszawie, zwi- 
nal przed kilkoma dniaini swoje biuro budowla- 
me. Inżynier Zaremba postanowił narazie wyco- 
fać się z wszelkich interesów, gdyż przeżycia 
związane z tragedją brzuchowicką podziałały na 
niego tak silnie, iż nie mógł oddawać się normal- 
nej pracy. Narazie ojciec śp. Lusi pozostaje w 
Warszawie wraz ze Słasiem i Ronusią, ale ma 
zamiar wrócić do Lwowa. 

W niedługim czasie odbędzie się prozes Henry- 
ka Zaremby w sądzie okręgowym w Warszawie, 
gdzie występuje przeciwko kilku pismom o o- 
szczęwstwo w związku z podaniem przez te pisma 
fałszywych wiadomości, doiyczących jego prze- 
_ złości. 

Gorgonowa, która nadal przeby va w więzieniu 
św. Michała w Krakowie, zapowiada za pośred- 
nictwem jednego ze swoich obrońców -— jak już 
pokrótce donieśliśmy — wystąpienie na drogę są- 
dową o zwrot jej dziecka Romusi z chwilą, kie- 
dy znajdzie się na woiności. Przy Gorgonowej 
znajduje się dotychczas urodzona w więzieniu 
„Kropelka' , która będzie mogła vozostać przy 
matce jeszcze rok, gdyż dziecko może być w wię- 
zieniu do dwóch łat życia. Gorgonowa oświad- 
cza, Że nie przeżyje rozłączania z „Kropelką“ 


Wyłudzenie kwifu I co z tego wynikło 


;) Stołeczne władze śledcze wszczęły energicz- 
ine dochodzenie w sprawie oszustwa niejakiego 
Romana Tabaczkiewicza, na szkodę Józcla Kc- 
cińskiego, właściciela posiadłości pod Warszawą. 
„Kociński chąc sprzedać dom wra: z placeła i ogro 
dem w wspomnianej miejscowości, dał ogłosze- 
mia w kilku pismach. Po pewnym czasie zgłosił 
się doń reilektant w osobie Romana 'Tabaczkie- 
wicza z Warszawy. Po dłuższycn rokowauiąch 
ustalono sumę sprzedaży na 30.000 złoiych, pła- 
tnych gotówką. Wówczas Tabaczkiewicz poprosił 
Kocińskiego, by ten wystawił mu pokwitowanie 
z otrzymanej należności, gdyz rzekomo za oka- 
zaniem takiego dokumeniu Tabaczkiewicz miał 
otrzymać w Warszawie pożyczkę. Kociński wy- 
stawił żądane pokwitowanie. SV oznaczonym ter- 
minie Tabaczkiewicz nie zgłosił się z pieniędzmi, 
ale zato Kociński otrzymał urzęjowe zawiadomie 
ne, iż na mocy okazanego *«wiiu Tabaczkiewicz 
został właścicielem tego domu. Ten załatwiwszy 
wszystkie formalności uzyskał prawo własności 
domu i placu Kocińskiego i obciążył z miejsca 
nieruchomość fikcyjną Dożyczką w wysokości 
34000 złotych, zaciągniętych rzekomo od nieja- 
kiej Krakinowskiej. 

Wówczas Kociński zgłosił się do władz proku- 
ratorskich. W skardze swej oskarża Tabaczkie- 
wicza o podstępne wyłudzenie. Jan  Kociński, 
twierdzi Tabaczkiewicz, w podobny sposób skrzy 
wadził już kilka osób. W sprawie niezwykłej trans- 
akcji toczy się Śledztwo. 


Oszust w mundurze oficera marynarki 


(:) Komenda policji powiatowej w Wieluniu zo- 
stała powiadomiona o niezwykłein oszustwie. Do 
wsi Więcławy w pow. wieluńskim przybył do 
zagrody Józefa Laparty jego brat Kazimierz, któ- 
ry od lat kilkunastu przebywał poza domem. 
Kazimierz ubrany był w mundur oficera mary- 
narki. Gość zrobił w całej wsi furorę. Oświad- 
czył on, że jest upoważniony przez kapitana sta- 
tku „Pułaski“ do zwerbowan'a kilkudziesięciu 
marynarzy. Ochoników było kilkuaastu. Łaparty 
wziął od nich po 20 do 30 zł, xdwiózł ich do Czę- 
stochowy, kazał im postawiś w bufccie kolejo- 
wym kolację — i zmkł  Poszkodowani musieli 
pokryć koszta kolacji. Policja *vszczęła za oszu- 
stem poszukiwania. 


W Warszawie urodziło się hiałe lwiątko 


(3) W miejskim ogrodzie zoologicznym w War- 
szawie przyszły na świat dwa lewki. Osobliwo- 
ścią jest to, że jeden z nich jest prawie zupełnie 
biały, drugi zaś ma normalną barwę. Zjawisko io 
jest obserwowane w ogrodach zGologicznych po 
raz pierwszy. Noworodki czują się dobrze i šo- 
stępne będą dla publiczności za dwa tygodnie. Do- 
tąd w ogrodzie warszawskim ujrzały światło | 
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dzienne już 32 lewki. Obecnie ogród posiada, ra- 
zem w noworodkami 8 lwów, albowiem pozosta- 
łą ilość wymienibno na inne -wierzęta. | 
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Prezydent Francji dekoruje oficerów w dniu Świeta 


Narodowego 


(1) W dniu Święta Narodowego — 14 lipca — prezydent Francji dokonał dekoracji zasłużonych ofi- 
cerów, obdarzając ich tradycyjnym pccałunkiem. 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


UROCZYSTOŚCI HERZLOWSKIE 


(—) NA HALI BORACZEJ. Z okazji 29-lej ro- 
cznicy Herzla urządziło ŻTIN „Makkabi“ w Biel- 
sku tradycyjnym zwyczajem i w tym roku w ub. 
niedzielę wycieczkę do schroniska im. Nordaua 
na Hali Beraczej. Uroczystość ta była imponującą 
manifestacją rozwoju idei Herzła i Nordaua, ru- 
chu sjońskiego i ruchu makabenszowskiego. Licz- 
ba uczestników, przybyłych z okolicznych lelnisk, 
z całego Śląska, Zachodniej Małopolski 1 Zaglę- 
bia Dąbrowskiego, przekraczała znacznie 400. W 
skupieniu oddali oni hołd pamięci Wodza. Po po- 
witaniu uczestników i delegatów poszczególnych 
stowarzyszeń im. ŻTIN „Makkabi* przez tow. 
Feilera, wygłosili przemówienia pp. prof. E. Kel- 
ler z Bielsko (w języku hebrajskim), oraz prol. 
Dr. Juljusz Werner, prezes podokregu ' śląskiego 
światowego związku „Makkabi*. Główne, bardzo 
silne i piękne przemówienie wygłosił p. Cezar 
Kraminer, prezes „Ezry Chalucowej'* w Bielsku. 

(7) W BYSTREJ I W SZCZYRKU miejscowa 
komisja KKL w Bielsku urządziła w ub. sobolę 
wzgl. niedziełę uroczystości  herzlowskie. W 
Szczyrku uroczystość odbyła się w sobotę wie- 
czorem w przepełnionej bawiącymi tam letnikami 
sali pęnsjonatu „Zacisze“. Wieczór otwartą od- 
śpiewaniem „Hatikwy”, poczem słowo wfiępne 
wygłosił tow. mag. Rosthal z Krakowa. Okolicz- 
nościowe przemó wienia wygłosili pani Rottnero- 
wa, członkini rady mieskicj w Będzinie, w pięk- 
nej hebrajszczyznie), oraz p. Dr. Appel z Oświę- 
cimia w języku żydowskim. W drugiej części od- 
była się akademja, podczas której m. in. para 
Messner- Ofiner popisywała się nadzwyczaj uda- 
nemi produkcjami muzycznemi. Czysty dochód 
przeznaczono na KKL. Za wzorowe przygotowa- 
nie uroczystości należy się serdeczne podziękowa- 
nie paniom Drowej Wasserowej i Marcie Rapa- 
portowej z Bielska, pani Rottnerowcj z Będzina i 
pani Freylichowej z Katowic. 

() W BYSTREJ uroczystość odbyła się w nic- 
dziele popołudniu w farmie org. „Hanoar Haei- 
joni“. Około 250 gości zgromadziło się celem 
uczczenia pamięci Herzla Uroczystość zagaił tow. 
mag. Ascher, kierownik farmy, poczem bardzo 
piękne nrzemówienie, przeplatane różnemi cieka- 
wemi wspomnicniaini osobist:.mi o Herzlu, wy- 
Słosił tow. prof. dr. Michał Berkowicz z Bielska. 
Wywody jego obecni przyjęli burzą oklasków. 
Nader udaną uroczystość ukończono adśpiewa- 
niem „Hatikwy* i „Techezakna”*. Podczas uro- 
czystości członkowie kibucu rozpoczęli akcję 
z okazji Kaf Tamus, która w tych dniach ukończo 
no z dobrym wynikiem. 

W USTRONIU odbyła się piękna aroczystość 
herzlowska w ub. niedzielę przedpoł. w miejsco- 
wej synagodze, przepełnionej tłumem .nieszkań- 
ców i letników Ustronia i Wisły. Po odśpiewa- 
niu przez kantora psalmu, płomienne przemówie- 
nie o Herzlu wygłosił tow. dr. Józet Gross z Biel- 
ska. Uroczystość ukończ»no o:lśpiewaniem „Hati- 
kwy". 

ZARZĄD GMINY ŻYDOWSKIEJ W BIELSKU 
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Oświadczenie. 


` Zastrzegam się stanowczo przeciWkc tozpu- 
szcząrtym złośliwie pogłoskom, jakoby w „Ka- 
synie* w Rabce-Zdroju mnie obsługiwauo gcóci 
Żydów. Prawdą natomiast jest, że każdy gość, 
bez różnicy wyznania, est u nas obsługiwany 
z należytym szacunkiem. W naszym lokalu za- 
trudniaimy również Żydów, i tak honcertuje u 
nas zespół muzyczny pod kiorownictwem p- 
Igracega Roma. jak również występuje tancerz 
p. Roman Morgan; obaj panowie są Żydami. 

Zażraczam wkońcu, iż rozpuszczających nie- 
prawdziwe pogłoski o naszym lokalu ścigać be- 
dziemy ma droze sądowej. 


Za Zarząd „Kasyna* w Rabce-Zdroju: 


3171kr MARJA KLUKACZOWA. 
| 


Tragedja bezpaństwowca 


Przed kilku dniami donieśliśmy o tragedji bez- 
państwowego Akiwy Rosenfełda, który kilkakrot- 
nie wydalony z granic Czechosłowacji i Polski 
wkońcu nocował przez 24 godzin na moście gra- 
nicznym w Cieszynie. Wzmianka nasza o niepizy- 
jęciu przez starostę delegacji gminy żydowskiej 
w sprawie Rosenfelda odnosiła się do starosty w 
czeskim Cieszynie, gdyż gmina żydowska w pols- 
kim Cieszynie nie miała powodu do interwencji w 
sprawie Rosenfelda, który od starostwa w polskim 
Cieszynie otrzymał tzw. przepustkę graniczną 
jednorazową celem powrotu do czeskiego Cieszy- 
na. Obecnie donoszą o rozprawie, jaka odbyła się 
w sądzie powiatowym w Cieszynie czeskim prze- 
cw Rosenfeldowi o nielegalny powrót i obrazę 
władzy. Od zarzutu nielegalnego powrotu Roser- 
feld został zwolniony. gdyż sąd przyjął. że działał 
on pod wpływem nieodpornego przymusu. Za obra- 
ze władzy został skazany na 24 godzin aresziu. 
umorzonego aresztem śledczym. Rosenfelda wy- 
puszczono na wolność i zezwolono mu na pobyt 
w czeskim Cieszynie, gdyż dotąd nie zapadła de- 
cyzja co do jego przynależności państwowej. 
| ooo Z mmo c 
urządza dziś we środę o g. 7-mej wiecz. w miej- 
Szowej synagodze uroczystość połączoną z nabo- 
żeństwem ku czci lierzła. Wzywa się calą ludność 
żydowską miast Bielska—Białej do  tlumnego 
wzięcia udziału w iej uroczystości. — W ub. po- 
niedziałek odbyła się w sali Kahału w Bielsku 
uroczystość herzlowska, urządzona przez tui. or- 
ganizację sjonistów- rewizjonistów. Przemówie- 
nie wygłosił p. dr,D. Wdowiński. 

—-000— 


— (:) KRYNICA. Dziś przyjeżdża sekr. gen. 
Centrali Ezry Chal. w Krakowie. tow. M, Chait- 
man w sprawach  organizacy.nych. Posiedzenie 
Komitetu Lckalpego o g. 7 wiecz. 


«NOWY DZIENNIK“ czwartek 20. VII. 
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ri adj jest naihardziej rozpowszechnione? 


$ Union Internationale de Radiodiifusion w 
Genewie wydaje corocznie w końcu kwietnia 
mapę, na której uwidoczniony jest przyrost lub 
ubytek liczby aparatów radjoodbiorczych w ro% 
maityclh krajach. Tegorcczne zestawienie dowo- 
dzi, że pomimo kryzysu naogół liczba radjo- 
amatorów i aparatów nie uległa wielkim zmia- 
nom. Na ogólną liczbę 40 milionów radjoabonen- 
tów, rozsianych na całym świecie. przypada 17 
miljonów na Stany Ziednoczonc; na każde 1000 
mieszkańców przypada tam 138 aparatów: 

Prześcignęła U. S. A. tylko Danja. gdzie na 
każde 1000 mieszkańców rrzypaća 140 apara- 
tów; pozatem w Europie Anglja może się po- 


chwalić ilością 117 aparatów na 1000 mieszkań- 
ców, Szwecja — 98 na 1000. Austrja — 73 na 
1000. Holandja — 68 na 1000, Niemcy — 66 na 
1000. kolemo zaś idą: Szważcania, Islaidja, Nor 
wegja. Belgia i t. d 

Poza. Ewopą posiadają większą ilość apara- 
tów ! abonentów: Kuba (75 aparatów na 1000 
mieszkańców), Kanada (66 na 1000). Australia 
(63 na 1000), Nowa Zelandja(58 na 1000). 

Jeśli rrzypuściniy. że z każdego radjoaparatu 
korzystają przeciętnie cztery osoby; otrzymamy 
cyfrę 160 miljonów słuchaczy, korzystających 
z 40 miljonów radjoaparatów, 
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DROBIAZGI RADJOWE. 
Rośliny i radjo-fale 


$ Niedawno dopiero udało się stwierdzić. na 
czem polega wpływ fal radiowych na rośliny. 
Otóż krążenie soków w roślinach związane jest 
ściśle z procesami elektrycznemi. Końce łodyg: 
grają role biegunów między któremi sok rłynie 
w górę ina dół w zależności i od tego jak są na- 
ładowane. Radio-falc. zwiększając napięcie ele- 
ktryczne w łodydze. wywołują przyśpieszony 
obieg soków. Jednocześnie stwierdzone Zostało. 
że sok płynie swobodmicj z dołu w górę: niż od- 
wromie. Każ.a łodyga może być traktowana 
jako detektor, czyli aparat. txóry przepuszcza 
tok w iednym kierunku i wstrzymuje — w prze- 
ciwnym. Jeśli intensywność fal radjowych. od- 
działujących na łodygę przekracza granicę wy- 
trzymałości — łodyga pęka, iak przepalony ko- 
rek w wypadka zbytnio wzmożonego toku. Ni- 
gdzie jeszcze łączność między zjawiskami ży- 
cia organicznego a elektrycznemi procesami nie 
była tak wyraźnie zaobserwowana. 


Radio Iącznikien: wiedzy 
schroniskami górskiemi 


$ W Alpach włoskich poczyniono niedawno 
próby wyęrowadzcenia połączenia radjowego mię- 
dzy roszczególnemi schroniskami wysokogór- 
skiemi. Połączenie to miałoby przedewszys'- 
kiem na cilu ułatwienie porozumienia się pod- 
czas wypraw ratowniczych. Pie wsze próby dały 
wyniki zadowalające. tak. że wkrótce rozpoczna 
się prace nad zainstalowaniem radioodbiorników 
we wszystkich schroniskach wysokogórskich w 
Alpach włoskich. 


„Przedstawiamy 


P. T. Publiczności''... 


$ Młodzi artyśc: z irudem największym zdo- 
bywają dzisiaj okazję wejścia w kontakt bezpo- 
średni z szerszą publicznieścią, bo kto z nich mo- 
że zaryzykować dzisiaj sumę niezbędną na wy- 
najecie sali? Tutaj więc przychodzi młodym 
artystom z pomocą Radio Austriackie. Kandy- 
daci muszą odbyć próbę przed mikrofonem. 2 
jeśli wypadnie ona pomyślnie. mogą wystąpić 
publicznie i figurować w programie Rawagu 
Zyskują to że mają przed sobą wówczas bez po- 
równania liczniejsze audytorjum. niż to. 
mogłaby im dać sala kencertowa; czy odczyto- 
wą. choćby najszczelniej wypełniona Audyce 
Rawagu tege typu pcprzedząne są zwykle zapo- 
wiedzią i noszą tytuł: „Przedstawiamy P T. Pu 
bliczności*. Za przykładem Rawagu zamierza 
wejść na tę samą droge Radjo Hiszpańskie 


— 


jake 


Program stacyj radjofonicznych 


ŚRODA, 19, LIPCA. 
(312'8). 1157: Sygnał, hejmał. 1205: 
12'25: Przegląd prasy, komunikat meteoro- 
logiczny. 12'35: Płyty. 12'55: Dziennik południowy. 
15: Płyty, w przerwie: komunikat gospodarczy, 
15:45: Skrzynka P. K, O. 16: Koncert popularny 2 
Cicolocinka. 17: Pogadanka aktualna. 17'15. Arie 
i pieśni w wyk. Cecylii Otto. 17:40: Feljeton K. 
Wierzyńskiego, 17/55: Koncert z Ciechocjnka. 18'15 
„Pływanie — fundament turystyki wodnej i sport- 
tów wodnych“ — red, W. Junosza-Dąbrowski. 18'35 


Kraków 
Plyty. 


Rokowania D A a H 


w Londynie 


$ Jak się dowiadiyemy, parafowana przed 
dwoma tygodniami w Londynie umowa o poży- 
czkę elektryfikacymą dla warszawskiego węzła 
kolejowego. ma być podpisana jeszcze w bieżą- 
cym tygodniu. Wiceminister skarbu, Koc. który 
po kilkudniowym pobycie w Warszawie powrócił 
do Londynu, otrzymał pełnomocnictwo do Za- 
warcia definitywnego układu pożyczkowego. 

W kołach powiadomionych zapewniają. iż po 
życzka elektryfikacyjna nie wyczerpuje możli- 
wości kredytowych na rynku londyńskim. Wice 
minister Koc podiąć ma w Londynie rozmowy 
ua temat dalszych pożyczek inwestycyjnych dla 
kolei polskich. W pierwszym rzędzie mówi się o 
możliwościach zainteresowania kapitału angiel- 
skiego rozpoczętą świeżo kosztem ministerstwa 
komunikacji budową kolei Warszawa—Radom. 
Na wypacek osiągnięcia porozumienia co do e- 
wentualnej pożyczki na budowę tej linii, kolej 
warszawsfto-radomska byłaby linią zelektryfi- 
kowaną. 

Przy tei sposobności przyrominają. iż wy- 
dana przed kilku taty prywatnemu konsorcjum 
koncesją na budowę kolei Warszawa—Radom ©- 
piewała na kolej elektryczną. Konsorcjum wspo 
mniane robót nie podjęło i budowę tej linii war- 
szawskc- radomskiej. jako trakcji parowe, pro- 
wadzi obecnie ministerstwo we własuym zarzą- 
dzie. 
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Kwestja nieśc'ągalności 
zaległych podatków 


$ Przyjęty na Radzie ministrów projekt w za- 
kresie ulg podatkowych przewidnie, jak się do- 
wiądujemy, że na okres 10 lat rozłożone będą 
|-e Zaległości. które będą mogły być hipotecznie 
zagwarantowane. Natomiast wszelkie inne zale- 
głości: odnoszące się do osób, nie posiadających 


Recital śpiewaczy R. Petera. 1905: Rozmajtości, 
komunikaty, płyty. 19/40: Kwadrans literacki: H. 
Malewska: „Platon o gimnastyce", fragment Z 
„Wiosny Greckiej“. 20: Muzyka jazzowa w wyk 
Olgi Łady (śpiew), M. Altenbecga i W. Rybczyń: 
skiego (2 fòrtep.). 2040; Płyty.  20'50: Dziennik 
wieczorny, wiadomości bieżące. 21'10: „Coś przy- 
jemnego“ w wyk. St, Witasa (tenor), L. Petrykie- 
wicz (ręcyt.), W. Jodko (cytra). 22: Płyty. 22'15: 
Muzyka taneczna z Ciechocinka, 2225: Wiadomo- 
ści sportowe, komunikat meteorologiczny i policyj- 
ny. 22'40: Muzyka taneczna. 

Warszawa (1411'8), 7—8: Sygnał czasu, picśń po- 
ranna, gimmastyka, płyty, dziennik poranny, chwile 
ka gospodarstwa domowego. 11'57—22': p. Kraków. 
22: Odczyt w ięzyku nowogreckim: „Polski port 
Gdynia“ — p. A, Śliziński.  22'15: Muzyka grecka 
(z płyt). 22'25—23: p, Kraków. 

Katowice (408'7). 7——8: p. Warszawa. 11'57—19'05 
p. Kraków. 19'10: Pogadanka: „Gospodyni Śląska” 
— p. K. Nitschowa. 19'25—22: p. Kraków. 22-—22'25 
p. Warszawa. 22'25—23: p, Kraków. 23: Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. 

Lwów (380'7). 7—8: p, Warszawa. 11'57_—15'35: 
p. Kraków, 15/35: Zagadki muzyczne dla dzieci w 
opr. Cioci Ady i T. Serędyńskiego. 15'45—2: p. Kra 
ków. 

Rzym (441'2). 13, 17/30: Muzyka lekka, 2030: Kon 
cęnt. 

Praga (488'6). 6'20, 10'10, 12'30, 1450: Muzyka, 
Śpiew. 19'10: Koncert orkiestry mandolinistów. 20% 
Recital skrzypcowy P. Rybara, 2130: Muzyka ope- 
refkowa, 

Wiedeń 518'1). 12: Koncert. 17:25: Muzyka po- 
woczesna. 2030: „Obrazki ze Wsichodiu*, koncerf 
ork. symi, dyr. Holzer. 22'25: Muzyka taneczna, 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


majątków nieruchomych, rozkładane mają być 
tylko na trzy lata (a nie na 4 lata, jak wczgraj 
podawaliśmy). 

Pozatem rozporządzenie wprowadzi punkt, na 
mocy którego ulegną zupełnemu zmazaniu załea 
głości nieściągalne. Pojęcie nieściągalności nie 
lest dokładne. Wiprawdzie ustawy obowiązujące 
wprowadziły takie pojęcie, jednak jest ono na- 
ogół ujmowane przez władze skarbowe dość po- 
wierzchownie, z małem uwzględnieniem moty* 
wów natury gospodarczej. Tak więc za nieścią- 
galną uważa się zaległość od osoby nieistnieją> 
cej. natomiast nie obejmuje to pojęcie w prak” 
tyce osób. których Ściągnięcie przymusowe po” 
datku rozbawi zupełnie możności egzystencji. 

W kolach gospodarczych stwierdza się. że 
rozłożenie zaległości na trzy lata da znikomy © 
fekt. albowiem jednoczesne ściąganie należności 
bieżących wraz z ratą zaległości będzie nad wy 
raz utrudmione. Ą 


Długi państwa polskiego 


$ Na odbytem w ministerstwie skarbu posie- 
dzeniu komisji kontroli długów państwowych. 
pod przewodnictwem senatora Augusta Popław= 
skiego. zatwierdzono sprawozdanie ze stanu dłu- 
gów państwa i przez państwo przyjętych gwa” 
rancyj finansowych na dzień 1 lipca roku bież. 

Z ważniejszych pozycyj należy zanotować dłu 
gi emisyjme skarbu państwa polskiego- 

Dług państwa polskiego wobec Wielkie; Bry- 
tanji wynosi 4'7 miljona funtów szterlingów. wo- 
bec rządu Stanów Zjednoczonych A. P. ponad 
206 milionów dolarów. 


Wynagrodzenie za urlop 
pracownika umysłowego 
$ Bandzo ważne orzeczenie ogłosił niedawno 


Sąd Najwyższy w sprawie wynagrodzenia za 
urlop pracownika, który po przepracowaniu W 


GE 


siage kilku lal w danem pnzedsiębiorstwie otrzy 
mał wypowiedzenie w ien sposób, że musiał o- 
„puścić posadę po upływie 4 miesięcy w danym 
roku kalendarzowym, zatem przed czasem o- 
drzymania w danym roku urlopiu. 

Sąd Najwyżsy orzekł, że w razie przepraco- 
wania w danym roku kalendarzowym tylko pe- 
wmcj części czasu (jednego lub kilku miesięcy) 
pracownik nie ma prawa do żądania wymagro” 
dzenia za taki urlop, jaki się należy pracowni- 
kom. którzy przepracowali cały rok, lecz tylko 
stosunkową część. Skoro zatem należałby mu 
asię jednomiesięczny urlop, gdyby przepracowat 
„ały rok kalendarzowy, po 4 miesiącach pracy 
leży mu się tylko 1/3. czyli 10 dni urlopu. 


Które reklamy wolne 
od podatku? 


$ Ministerstwo Komunikacji wydało rozporzą 
dzenie, mocą którego zostały zwolnione od po- 
datku ra rzecz Funduszu Drogowego te rekla- 
my przydrożne, które są uanicszczone na bwdyn 
«ach. będących własnością danych firm. 


Czego żądają drogerzyści? 


§ Na ostatnimi zjeździe wszechpolskim dro- 
gerzysiów w Toruniu, po referatach i dyskusji. 
uchwalono szereg rezolucyj, domagających się: 

| OELAGA jaknajwcześniejszego siwa | (PG E projek- 


«Now! _DZIENNIK" czwartek 20. VII. 1933 


| m ustawy drogistowskiej, który powinien być 
rozpatrywany i uzgadniany równolegle z proie- 
ktem ustawy: aptekarskiej. Postulaty w tej mie- 
rze Związku Drogerzystów R. P. złożył w De- 
partamencie Zdrowia jeszcze w r. 1931. 

2) wydania zakazu zakładania nowych i po- 
większania istniejących już demów towarowycii 
i bazarów t. zw. jednolitych cen. które to przed- 
siębiorstwa w wysokim stopniu szkodzą prawi- 
dłowemu handlowi, a przedewszystkiem handlo- 
wi drogisto wskiemu; 

3) odstąpienia od projektu znakowania wyro- 
bów wytwórczości polskiej; gdyż rozporządze- 
mie takie pociągnęłoby za sobą bardzo poważne 
nowe obciążenie polskiego przemysłu na koszta 
rejestracji, badania i ogłaszania wyrobów reje- 
strowanych i to co dwa lata. Rozporządzenie to 
krępowałoby w bardzo wysokim stopniu rozwój 
przemysłu polskiego i nie przyniosłoby pożąda 
nego przez projektodawicę wyniku. Natomiast 
zebrani ze swej strony proszą Pana Ministra 
Przemysłu i Handin o wydanie zarządzenia. aby 
były przymusowo znakowane wszelkie wyroby. 
które są: 1) importowane lub 2) wytwarzane w 
Polsce na podstawie cudzoziemskich licencyi; 
3) wydania zarządzenia, umożliwiającego pro- 
wadzenie ćrogeryj (składów aptecznych), któ- 
rych obrót roczny nie przekracza 60 tysięcy Zł. 
na podstawie kategorii III. świadectwa przemy- 
słow'ego. 


Krakowski świat lekarski 


a regulacia urodzeń 


$ Otrzymujemy następujący artykuł: 


Głośną była walka i polemika prasowa. jaka 
pół roku temu rozgorzała dookoła akcii Towa- 
rzystwa Krzewienia Świadomego Macierzyń- 
stwa, oraz W związku % założeniem przez wspo- 
mmiane Towarzystwo poradni świadomego ma- 
cierzyfistwa. Zdawało się, że wałka już ustała 
że przeciwnicy akcji, widząc jej ciągły postęp. 
dali za wygraną. Tymczasem w ostatnich cza” 
sąch daje się znowu zauważyć — nowa ofenzywą 
— tym razem już zupełnie cichą -— przeciwko 
doradni. Zdaje się, że wyrazem tych starań był 
list z zapytaniem o opinię w sprawie porady‘ 
wiadomego macierzyństwa, jaki wystosowało 
Województwo do [zby Lekarskiej w Krakowie 
dkóra znowu przekazała te pytanie Towarzy- 
wu Ginekologicznemu. W związku Z tem oð- 
3yło się dnia 8 czerwca b. r. w sali kliniki gine- 
tologicznei Uniw. Jagiell. posiedzenie Towarzy- 
stwa Ginekologicznego, na którem po ożywio- 
nej dyskusji uchwalono rezolucję następiwącej 
meggi: 

«Tow. Ginekologiczne wypowiada się za ak- 
sa Tegulacji nrodzeń i uzasadnia konieczność tej 
ikcji szeregiem momentów natury społecznej, 
rak ogólne zubożenie, bezrobocie, nędza miesz* 
„aniowa i wysoka śmiertelność u dzieci. Celem 
uxzeprowadzenia akcji regulacji urodzeń zaleca 
iasępuiące sposoby: pouczanie kobiet o środ- 
cach ochronnych, walka z masowemi poronie- 
jami starania o wydanie noweli do ustawy 
„tóraby uwzględniła wskazania społeczne da 
yrzerywania ciąży i wreszcie ar nad marką 

dzieckiem“. 

Poświęćmy teraz meco dwagi powyższej re- 
olucji i zastanówmy się, co ona oznącza. Ozna 
2a Ona zupełną zmianę frontu tej części świata 
ckarsikiego która dotąd tę akcię najusiln e; 
„walczała. Oznacza ona. że Towarzystwo Gine- 
cologiczne godzi się i solidaryzuje z akcją świa- 
domego macierzyństwa i uznaje je; doniosłość 
ze względów lekarskich : społecznych. Szczegól- 
nie .sensacyjnie", jak na nasze stosunki, brzmi 
Żądanie uznana wskazań społecznych do prze- 
rywania ciąży. Jak widzimy, rezolucja powyż- 
sza (przyjęta jednomyślnie) jest nad wyraz po- 
Stępowa i ozmacza pełne zwycięstwo haseł, gło- 
szonych na naszym gruncie rrzez Boy'a-Żeleń- 
skiego» . 


W całej tej rezolucji jest tsłko jedno niedo- 
ciągnięcie. Niedociągnięcierm tem jest ostatni 
punkt rezolucji, w którym Tow. Ginekologiczne 
wypowiada się przeciw poradniom, założonym 
przez Towarzyswa społeczne i wykonywaniu 
przez nie akcji regulacii urodzeń, rozumiejąc 
przez nią: 1) zatobieganie ciąży metodą bądz 
Konserwatywną, bądź oferacyjną; 2) przety- 
wanie ciąży. Ta część akcji, zdaniem Tew. G- 
nekologicznego; winna być powierzona klin kom. 
szpitalom i Kasom Chorych, natomiast akcja 
wspomnianych Towarzystw społecznych powin 
na ograniczać się do propagandy i uświadamia- 
nia. 

Pozomie żądanie powyższe jest zupełnie słu- 
szne i uzasadnione. Ro cóż słuszniejszego, jak 
rosułat, by kliniki i szpitale otwierały poradnie 
świadomego macierzyństwa. Tak. ale jakby to 
wyglądało w praktyce? Przedewszystkiem kli- 
niki i sżpitale nie są nastawione na żadną akcję 
społeczną, a taką niewąpliwie jest akcja $wiado- 
mego macierzyństwa. Lekarz, ordynujący w 
poradni świadomego macierzystwa. musi prócz 
wiadomości fachowych mieć wyszkolenie spo- 
łeczne, jakiego młodzi lekarze, pracujący w kli- 
nikach. czy szpitalach. jeszcze nie maią. Do pro- 
wadzenią tego rodzajn poradni potrzebny jesi 
odpowiedio wyszkolony personal (higirenistki 
prowadzące wywiad społeczny) którym klinik. 
i szpitale nie dysponuią. A wredzcie na.ważnie,- 
szym względem jest to. że w istniejących wa- 
nunkach i przy wpływach. jakie posiadają czyn- 
niki sprzeciwiające się akcji nawet podiętej ze 
Strony Prywatnej, niema mowy o tem. by taką 
akcję podięły instytucje publiczne. Jak wiczi- 
my. zamknięcie istniejących dotąd. wirzynywa- 
nych przez Towarzystwa Sspołe:zne poradn. 
oo wynikałoby. iako konsekwencja. tej części te- 
zolucji oznaczałoby w praktyce całkowite pod- 
cięcie akcii. Czy Tow. Ginekologiczne «dawało 
sobie sprawę z tego wszystkiego _ uchwajając 
ten punkt rezolucji (który został Zresztą prze- 
głosowany tylko jednym głosem przewodniczą- 
cego)? Przypuszczać należy. że nic. Albowiem 
tnudnym do zrozumienia byłby fakt wycażania 
w tej samej rezolucji jak najgorętszega uznania 
dla pewnej akcji i równoczesne żądanie jej utrą- 
cenia. Może przyczyną tego było niezrozumi:e- 
nie pzez Tow. Ginekologiczne. na czem polega 
działalność poradni świadomego macierzyństwa: 
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co wynikałoby z podanej w tym samym punge 
definicji akcii regulacji urodzeń. Oigź dla wyja- 
śnienia należy podać: że poradnia Świadcmego 
macierzyństwa w Krakowie podobuie jas wszy- 
sikie tego rodzaju poradnie, stosuje tylko me- 
tody konserwatywne, a nie stosuje metad ope- 
racyinych ża cbicgania. a tem uukej przerywa” 
nia ciąży. Nalcży wreszcie zaznaczyć, Że iakże 
istniejące w innych państwach poraunie powsta” 


ły w iwiej części z iniciatywy prywatnej . są u- 
trzymywane przez prywatne zrzeszenią. 
Jako drugi dokument w tej sprawie przyto- 


czę rezolucje, uchwalone da 28 czerwca b. T. 
na zebraniu Związku Lekarzy Kas Chotych w 
Krakowie. Są one tak niezwykłe, tak odb egają 
od wszelkich dotychczasowych enunciacyj le- 
karskich, że przytoczę je możliwie w dokładnem 
streszczeninu. 

Wskazując na wzrastającą falę masowych 
sztucznych goronień i na bezsiiność istniejącego 
w tym zakresie ustawodawstwa, żąda rezolucja 
nowelizacji ustawy w duchu uznania wskazań 
społecznych i cugenicznych do przerywania cią- 
ży. Ustawa powinna iść nawet w tym kierumku. 
ażeby umożliwić niezamożnym kobietom bez- 
płatne przerywanie ciąży w publicznych insty- 
tucjach leczniczych. Równocześnie wypowiada 
się rezolucja za zaostrzeniem sankcyi karnych 
przeciw osobom, które zawodowo zajmują się 
spędzaniem głodu, nie mając cdpowiednich kwa- 
lifikacyj fachowych. Zwracając jednakowoż u- 
wagę na szkodliwość nawet fachowo wyżłona- 
nego przerwania, uważa rezolucja za idealne 
wyjście, roztoczenie przez społeczeństwo takiej 
opieki nad matką i dzieckiem, któraby umożli- 
wiła powiązanie naturalnej płodności z dobrem 
społeczeńswa. Ponieważ w obecnych warum- 
kach i czasach jest to nieosiągalne. dlategc jedy- 
nie racjonalnyjm i celowym śrożkiem jest uświa- 
damianie o środkach zapobiegawczych i o szko- 
dliwościach rrzerywania ciąży.  Istnierące w 
tym celu poradnie powinny rozwijać swą dzia- 
łalrość przez zalecanie konserwai; wnych środ- 
ków zapobiegawczych opiekę nad biedną matką 
1 udzielanie porad w zmee za życia płciowego 
w ogólności. 

Istniejące na terenie Polski nieliczne poradnie. 
założone przez towarzystwa Krzewienia Świado- 
mego Macierzyństwa i Robotnicze Towarzy- 
stwo Służby Srołecznej, odpowiadają wszyst- 
kim tym wymaganiom i dlatego zasługują na u- 
silne poparcie. Należałoby życzyć sobie powsta- 
nia podobnych poradni, zakładanych przez im- 
stytucje państwowe. samorządowe, Kasy Cho- 
rych. szpitale i kliniki. 

W końcu rezolucja domaga się rozszerzenją 
wskazań lekarskich do przerwania na takie cier- 
pienia: które nie wywołując żadnych dolegliwo- 
ści w stanie uormalnym mogą w czasie ciąży 
w związku z pracą zawcdową kobiety, wpłynąć 
niekorzystnie na stan jej zdrowia. 

- Tyle rezolucja. Ma ona tem większe znacze- 
nie. że została powzięta iednomyślnie. Wypo- 
Wiada się jasno i niedwuznacznie za akcją świa- 
domego macierzyństwa oraz istniejącemi pora- 
dniami. Żądając uznania wskazań społecznych 
dla przerywania ciąży oraz odpowiedniej noweli 
do usiawy. daje rełny wyraz zapattyweniom 
całei postępowej części społeczeństwa na jedną 
z największych krzywd społecznych, na »piekło 
kobiet". Żąća ona racjonalnego rozwiązania tej 
kwesrji, wysuwając postulat bezpłatnego prze- 
Erowaczania poronień dla nwezamożnych xobiet, 
Wskazując wreszcie na konieczność jak aajszer- 
Nim, e 
świadczącym o due 
żem wyrobieniu srołccznem i jest Wyrązem peł- 
doborem ch a 4 i myśli 
który powinien znaleźć An SANOK 
ć silny oddźwięk. jake 
gios tych. kórzy Z ią sprawą najbezpośredniej 
się stykają i dlatego najsilniej odczuwają wielką 
krzywdę społeczną. 

Obie przytoczone powyżej rezojącje są zną” 
miennemi dokumentami. Świadczącemi o doko- 
nywującej się zmianie orjeniacji w spoleczef- 
stwie. M. ST. 
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(:) Z okazii pięćdziesięciołecia moich urodziło 
otrzymałem liczne życzenią z różnych stran 
kraju od szeregu organizacyj t instytucyj społe- 
cznych, od przyjaciół i przeciwników politycz- 
nych. 

Nie mogąc z powodu wielkiej iłości podzię- 
kować indywidualnie, tą drogą dziękuję za tak 
dla mnie cenne objawy uznania i pamięci : zape- 
wmiam. że będą one bodźcem do wytrwania na 
eksponowanyrn posterunku i ścisłego wyko- 
nywania ciężkich moich obowiązków. 

Lwów 

Dr. Emil Sommersteln 
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Zgon zasiużonegopedagoga | 

(I) Onegdaj zmarł znany i bardzo zasłużony pe- 
dagog krakowski, emeryt. profesor gimnazjalny i 
dyrektor gimnazjum „/Fachkemoni* błp. Edward 
Dawid Wohlmuth, przeżywszy 56 lat. Zmarły przez 
wiele lat wykładał w krakowskich gimnazjach 
państwowych matematykę i fizykę, a po przejściu 
na emeryturę, poświęcił się z wielkiem oddaniem 
i zapałem szkolnictwu żydowskiemu, objąwszy 
kierownictwo gimnazjum mizrachistycznego „Tach. 
kemoni*. 

Dla wybitnych zalet swego eharakteru cieszył 
się wielką popularnością wśród swych wychowan- 
ków i w całem społeczeństwie żydowskiem. Przed- 
wczesny Jego zgon wywołał ogólne współczucie. 
Zmarły pozostawił żonę i dwie córki. Jego szwa- 
grem jest artysta malarz Artur Markowicz. 

Pogrzeb błp. Edwarda Dawida Wohlmutha od- 
będzie się dziś we Środę o godz. 3 popoł. z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu przy ul. Miodo- 
wej. 

Cześć pamięci zacnego Człowieka i Obywatela! 


Pogłoski o złagodzeniu 
ograniczeń paszportowych 


W kołach gospodarczych krążą pogłoski, że 
wkrótce sprawa paszportów zagranicznych ma 
ulec rewizji. Mianowicie okazało się, że w dzi- 
siejszych czasach wyjazdy zagranicę są rzadkie 
nie tyle wskutek ograniczeń paszportowych, ile 
wobec braku pieniędzy. Wyjeżdżaja tylko osoby, 
które muszą wyjechać czy to ze względów han- 
dlowych czy też rodzinnych. W każdym razie o- 
graniczenia stosowane obecnie wy wołują nieprzy 
cnylne stanowisko władz innych xrajów, które 
nie udzielają zezwoleń na wyjazd do Polski tu- 
rystom swoim przez wzgląd na zasadę wzajem- 
ności. 

Jak twierdzą, paszporty nie będą obniżone w 
cenie. Natomiast mają być zniesione ogranicze- 
nia w sprawie wydawania paszportów, ograni- 
czenia stosowane nawet wobec petentów, którzy 
chcieliby zapłacić pełną wysoką sumę za paszport 
Fonadto ma być przywróco1ie Izbom gospodar- 
czym prawo kontroli i kwalifikowaaia wyjazdu 
w celach handlowych. 


Opłaty od czynszów dzier- 
żawnych na rzecz Funduszu 
Pracy 


(:) Na podstawie zarządzenia Izby Skarbowej 
w Krakowie Zarząd miasta podaje do wiadomośc 
interesowanym  właścicjelom, względnie adm'm- 
btratorom realności w Krakowie. że opłaty od 
czynszów dzierżawnych na rzecz Funduszu Pracy 
wynikające Z ustawy z dnia 16 marca br.. o Fun- 
duszu racy, które to opłaty za II. kwartał 1933 — 
są platne w sierpnie br, należy uiszczać tezpośrc 
Hmio w Kasach właściwych Urzędów Skarbo- 

wych w Krakowie zamiast w Głównei Kasie mie 
skiej. 


Pijany malařz 


chciał uciusić żone 
' (G) Mieszkanie Urbańskiego Marjana (lat 29) ma 
larza zam. przy ul. Urzędniczej l. 28 było wido- 


M OWY ZZM ZAK W DZIENNIK" czwartek 20. VII. 1933 


wnią wielkiej awantury małżeńskiej, która mogła 
mieć tragiczny epilog. Urbański, będąc w stanie 
nietrzeźwym zdemolował swoje mieszkanie, a na- 
stępnie rzucił się na swą żonę i obalił ją na zie- 
mię, dusząc ją równocześnie. Krzyk duszonej za- 
alarmował sąsiadów. W chwili ich nadbiegnięcia 
Urbańska byla już nieprzytomna. 

W toku dochodzeń okazało się, iż Urbański no- 
sił się od dłuższego czasu z zamiarem zabicia 
żony i popełnienia samobójstwa, a to z powudu 
riesnasek rodzinnych, których przyczyną były 
iego skłonności pijackie. 


Tajemniczy napad 
na ul. Długiej 


(rg) Ulica Długa, u wylotu ul. Pędzichów by- 
ła wczoraj terenem następującego wypadku. Do 
pzechodzącej tamtędy 25-letniej harziarki, Anny 
Nikotówny, zam. przy ul. Lubicz 25, podeszła w 
pewnym momencie nieznana jej kobieta, która 
uderzyła ją w glowę jakimś twardym przedmio- 
tem. 

Po dokonaniu czynu napastniczka zbiegła. Ni- 
kotówna utracila przytomność. Lekarz pogotowia 
ratunkowego udzielił jej piewrszej pomocy. 


C a 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szczepań 
ska 1, Kościuszki 16, Długa 56, Mikołajska 4, 
Starowiślna 77 i Kalwaryjska 27. 


— (:) Z ŻYDOWSKIEJ SZKOŁY RZEMIOSŁ W 
KRAKOWIE. Wpisy odbywają się codziennie do 
„(a nie od, jak onegdaj mylnie wydmikowano) 15-g0 
sierpnia br. w sekretariacie Szkoły, przy ul. Brzo 
zowzej 5, 

— (:) CENY NA TARGU W KRAKOWIE były 

wiczoraj następujące: mleko niezbierane 1 litr 18 
do 20 gr., śmietana 1—1.20 zł., śmietanka 1.50 do 
1.60 zł, ser zwycz. 1 kg. 60—80 gr, masło deser. 
2.80—3 zł., masło zwycz. 2.30—2.50, jaja sztuka 
5—6 gr, zjemniaki nowe 1 kg. 10—12 gr. buraki 
ćwikłowe 15—20 gr. marchew z nacią 15—20 gr., 
cebula nowa z nacią 20—25 gr., kapusta biale 
szt. 10—15 gr. kalarepa z nacią 1 kg. 15—18 gr, 
pomidory 2—2.40 zł., pietruszka z nacią Z0—25 gr, 
groszek zjelony łuskany 50—-60 gr., fasolką szpara 
gowa żółta 1.40—1,50 zů., fasolka szparagowa Zje- 
lona 1—1.20 zł., ogórki a=]: 20 zł., bób 1 litr 20 do 
25 gr., wiśnie zagr. I kg. 80 gr, do 1 zł, wiśnie 
kraj. 40—80 g. czereśnie 1—1,50 zł., truskawki 
30—50 gr., poziomki ogrod, 1—1.60 zł., pozjomia. 
leśne 60 do 90 gr., borówki 1 litr 15—20 gr., mat- 
my ogrod, 50—70 sr., porzeczki 25—35 gr., agrest 
25—35 gr., kura sztuka 2—4 zł, kurczęta para 
2—4.50 zł., kaczka sztuka 1.80—3.50 zł., gęsi 3 do 
5 zł, perlice 2—3 zł. 

— KRADZIEŻ Z AUTA, Skradziono z auta sty 
jącego w pobliżu restauracji „Pavillon“ waliz- 
kę skórzaną, zawierającą bieliznę i przydocy toa- 
lciowe na szkodę jednego z uczestników wycie- 
czki czechosłowackiej. Policja jest na tropie spra 
wcy kradzieży. Ogólne straty wynoszą 100 zł. 

— TAJEMNICA PRZYSTANKU TRAMWAJO- 
WEGO. Wilmanowa Józefa zam. w Krakowie przy 
ul. Fałata 1. 11 zgłosiła do policji, że gdy wysia- 
dała z tramwaju na przystanku przy ul. Kościu- 
szki, skradziono jej złoty zegarek damski warto- 
ści 100 zł, 

— WŁAMYWACZ OBŁOWIŁ SIĘ. Griln Marjan 
zam. przy ul. Cieszyńskiej 1. 14 zgłosił, że niezna- 
ny sprawca dostał się do jego mieszkania przez 
otwarcie drzwi zapomocą dobranego klucza, skąd 
skradł mu serwis stołowy, aparat fotgraficzny 
marki „Ika“, lornetkę teatralną, 2 pary bucików, 
zegarek srebrny oraz kwotę zł. 10. Łączne straty 
wynoszą około 3UU zł. 


m naa 


— WYCIECZKA ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNE 
GO DO TENCZYNKA, odbędzie się w niedzielę 
dnia 23 bm. Wyjazd pociągiem popularnym o godz. 
1 w poł. Koszty i Gaw zł 1.60. RA x w 
sekretarjacie Ż. T. G. Skawińska 2, we środę 1 
czwartek od 8—9 wieczór. 


—000— 
— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś o g. 815 


w przeddzień wyjazdu na kolonję do Poronina, 
zebranie kolonistów, w lokalu Dietla 81. 


— p 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


—ofo— 
— (:) ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BŁ. P. PROF. 
EDWARDA WOHLMUTHA złożyli w naszej Admi- 
nistracii na rzecz uchodźców z Niemiec zł. 50. 
pp. Henrykowię Askenqsowie. 


. 
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3-letnia Pryw. 
MĘSKA SZKOŁA RZEMIOSŁ 


Warunki przyjecia do Prywatnej Męskiej Szkoły 
Rzemiosł Żydowskiego Tow, Szkoły Ludowej į Śre 
dniej w Krakowie są następujące: 

Ukończony 14 rok życja. Świadectwo z 7 kias 
szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjalnych. 

WPISY przyjmuje Sekrętarjat, Brzozowa 5, w go 
dzinach od 9 do 14 za przedłożeniem metryki urto- 
dzenia. ostatnicgo Świadectwa szkolnego i świade- 
ciiwa szczepienia w terminie do dnia 15 sier- 
pnia 1933 r. 3157kT 


OLARY „KINA LE! 


— „MARJUSZ*”. Znakomita konzdja Marcelego 
Pagnola, w przekładzie Jana Lechonia „Marjusz* 
ukaże się w wykoaaniu zespołu lwowskich tea= 
trów miejskich w dniu dzisiejszym. Egzotyczna 
dla nas atmosfera dalekich mórz, poezja wędróe 
wek marynarzy po wszystkich morzach świata, 
uśmiechnięci południowi ludzie, łączący tradycję 
spokojnego życia z jakąś nieokreśloną tęsknotą 
za dalą i za przygodą, wszystko to działa na wi- 
dza jak świeży orzeżwiający powiew. 

— „FRAULEIN DOKTOR". Sensacja artystycz= 
na Krakowa, słynna sztuka Jerzego Tepy .„Frau- 
lein Doktor która od dnia pierwszego vrzedsta- 
wienia na krakowskiej scenie ciższy się nieby< 
wałem powodzeniem, zostanie powtóczona w dniu 
jutrzejszym we czwartek w pramjerowej obsadzie 
artystów lwowskiej sceny, z p. Ireną Eichleró- 
wną wykonawczynią roli tytułowej. 

— „JIM I JILL“ przemiła pełna humoru kome- 
dja muzyczna C. Greya i G. Newmana dana będzie 
tylko jeden raz na popołudałowem przedstawieniu 
po cenach zniżonych w najbliższą niedzielę 23 
bm. w obsadzie artystów lwowskiej sceny. i 

— KRAKOWSKI TEATR MIEJSKI Ww KRYNI- 
CY. Dzisiaj w środę wieczorem krakowski teatn 
miejski w Krynicy daje przedstawiemie niezwy4 
kle sukcesowej komedji sezonu pt. „Tak — a nie 
inaczej* Marjusza Maszyńskiego, w której autor 
jednocześnie wykonawca głównej roli męskiej 
wystąpi gościnnie tylko dwukrotnie. ' 

— ŻYDOWSKI TEATR LETNI. Dziś i jutra 
z powodu występów zespołu w Będzinie i Sos 
snowcu teatr nieczynny. W sobotę 22 bm. o Ga 
915 wiecz. premjera „Unzer Rebeniu' sztuka ta 
zdobyła w Krakowie olbrzymi sukces w sezonie 
zimowym, z A. Lerner i Zajdermanem .na czele 


— 0o— - 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa 8 wiecz.: „Marjusz* (premjera). 
Czwartek 8 wiecz.: „Fraulein Doktor". 
—o-8-0— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH. 
ADRIA: „Biała trucizna“ (Stefan Jaracz i Ma- 
szyński). 
APOLLO: „Wesoły karawaniarz* 
rian*. 
ATLANTIC: „Bracia Karamazow* (Anna Šten, 
Fritz Kārtner). 


(Vlast: Bu 


BAGATELA: „Kobieto nie grzesz" (Louis 
Brooks i Jean Bradin). 
DOM ŻOŁNIERZA: „Nieznośna Fifi“ (Collen 


Moore). 


PROMIEN: „Taka słodka dziewczyna jak ty“ 
(Anny Ondra), „Romans z poruczrikiem*. 


SLONCE: „Hallo Paryż.. Hallo Berlin..." 


SZTUKA: „W sidłach szaleńca“ (V. Henning, 
Marja Alba). 


UCIECHA: „Żona z drugiej ręki“. 
WANDA: „Tajemnica zamku Porlock”. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


Ostatnie protesty wyborcze 


(:) Izba dla spraw wyborczych Sądu Najwyż 
szego ustaliła termin rozpatrzenią pozostałych 
12-t4 protestów przeciwko wyborom do Sejmu 
i Senatu. W dniu 16 września wznowione zostą 
ną posiedzenia niejawne izby dla spraw wybor 
czych. które zadecydują. jakie z tych skarg na 
dają się do rozpatrzenia. Przeznaczone d) roz 
patrzenia na posiedzeniach niejawnych protesty 
pochodzą z Małopolski. 


_ Str. TR 
=== 
| Zaparcie. Według opinii klinik uniwersyłec- 
tich działanie wody gorzkiej Franciszka-Józēfa 
st niezawodne, a chorzy chętnie ją przyjmą. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 18 7. 1933. Akcje atrzymane. Dolar 
bez zmiany. 
Akcje bankowe: 


Akcje przemysłowe: 


Bank Polski 81.50. 
Zieleniewski 6.25. 


Papiery procentowe: 4-proec. Prem. Poż. dola- 


rowa 46.50. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
dencji na ogół utrzymanej. Ruch stosunkowo nie- 
wielki. Robiono Bankiem Polski po kursie usta- 
lonym przy znaczniejszych obrotach. Z innych 
notowano Zieleniewskiego i 4-proc. Prem. Poż. 
dolarową nieco słabiej, 3-proe. Poż. Budowlana 
w płaceniu 38.50 bez transakcyj. Obroty nieco 
większe. 

Na pogiełdziu robiono jedynie 5-proc. Pożyczką 
Konwersyjną po kursie 43.75 bez zmiany. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja w dalszyn ciągu bez 
zasadniczych zmian. Wahania kursowe minimal- 
ne. Popyt nieco silniejszy. Podaż na ogół dosta- 
teczna. Nastrój wyczekujący. W Krak>wie dolar 
gotówkowy 6.22—6.28, czeki bankowo 6.18—6.25. 
Bank Polski placił za dolara 6.14. Z innych wa- 
lut Funt szterling 29.80—30, Frank szwajcarski 
1735—173.50. Marka niemiecka gotówka 210—2£1.59. 
wypłata 212—213.50. 


Krakowska gielda zbożowa z dnia 18. 7. 1933. 
Pszenica dworska czerw. stand. 33.50—34.50, tar- 
gowa stand. 31.50—32, dw. czerw. 74—75 kg. 36—37 
żyto dworskie stand. 222250, targowe stand. 
21—22 owies dworski stand. 16—17, targ. stand. 
15—15.50, jęczmień na krupy stand. dworski 
20.50—21.50, targowy 20—20.50, mąka pszenna okr. 
Krak. grysik pszenny 69—70, grysikowa 65—67, 
45-proc. 62—64, mąka żytnia okr. Poznań-l. gat. 
0—65-proc. 38.50—30. 50, Graham pszenny 42—43, 
otręby żytnie 10.50—11, pszenne 10.50—11. Tenden 
cja zniżkowa — dowozy średnie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

"Warszawa, 18. 7 PAT. Akcje: Bank Polski 83, 
85, Cukier 20, 21, Lilpop 12 i jedna czw., 12 i pół, 
Modrzejów 4, Starachowice 10 i trzy czw., 11, 
Haberbusch 50, 49 i pół, tend. przew. mocniejsza. 
Pożyczki: 3-proc. budowlana 38.60, 4-proe. dolaru- 
wa 47, 7-proe. stabilizacyjna 49. 88, 50, 49 i trzy 
czw. (50, 50.13) drobne). 

Dewizy: Londyn (29.80, 29.78), 29.94, 2964, No- 
wy Jork 6.19, 6.23, 6.15, telegr. 6.20, 6.24, 6.16, Pa- 
ryż 35.05, 35.14, 3496, Praga 26.54, 26.60, 26.48, 
Szwajcarja 173.05, 173.48, 172.62, Włochy 47.30, 
47.53, 47.07, Berlin nieof. 213.50 niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 7. 1933. 
Ceny transakcyjne nienotowana. Ceny orjentacyj- 
ne: żyto 19 i trzy czw. do 20, pszenica 38—39, ję- 
czmień 64—66 kg. 16—17, mąka pszenna 59 i pół 
do 61 i pół. Reszta bez zmiany, Ogólne usposobie- 
nie słabe. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Znrych, 18. 7 PAT. Paryż 2027, Londyn 17.23, 
Nowy. Jork 3.58 i trzy czw, Belgja 72.17 i pół 
Włochy 27.27 i pół, Berlin 123.30, Wiedeń 72.81, 


noty 58, Praga 15.31 i pół, Warszawa 57.65, Bu- 
karezst 3.08. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR 
SZAWIE 

Warszawa, 18. 7. W dniu dzisiejszym dolar u- 

zyskał kurs 6.23 przy tendencji słabszej, złoto 


utrzymane przyczem rublem złotym obracano po 
kursie 4,85. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


w Londynie L. 82, w Paryżu fr. fr. 1310. Ten- 
dencja mocniejsza. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nwy Jork, 17. 7. Otwarcie: DiNonowska 69.50. 
Stabilizacyjna 69.625. Dolarowa 60. Warszawska 
4. Śląska 46. Zamknięcie: Dillonowska 71. Stabi- 
lizecyjna 70 Dolarowa 6ł. Warszawska nienoto- 
wena. Śląska nienoiowana. Tendencja mocna. 
DEWIZY BUROPJESKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 17. 7. Otwarcie: Berlin 34.24 Lon- 
dyr kabel #7814. Paryż 5601/2 Zurych 27.78. 


w AR 757. Holandja 57.82. Teadencja niejedno- 
lita, 
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Nr. 197, 


sam emy | NIE dos doszło do rozłamu wśród socjalistów 
francuskich 


(1) Paryż, 15. 7. (PAT). Wczorajsze ostatnie pa- 
siedzenie plenarne kongresu socjalistycznego v- 
twarte zostało przy mocno przerzedzonej sali i z 
dużem opóźnieniem. 

Po kilku mowach przyjęto sprawozdanie komi- 
tetu redakcyjnego w sprawie organu stronnictwa 
„Le Populaire“, zalecając kierownictwu redakcii 
powrót do ideowej jednolitości i dyscypliny par- 
tyjnej, poczem rozpoczęto odczytywanie wniosków 
zasadniczych. Pierwszy odczytany był wniosek 
centrum, grupy Auriola, domagający się bezwzględ 
mego utrzymania jednolitośei stronnictwa. Wnio- 
sek stwierdza z żalem, iż grupa parlamentarna 
postąpiła wbrew zaleceniom kongresu, który jest 
najwyższą władzą stronnictwa. Dalsze wnioski tej 
grupy dotyczą stosunku grupy parlamentarnej do 
innych strennictw, sprawy rozszerzenia władzy 
naczelnej, rady stronnictwa itd. 

Wniosek „życia socjalistycznego“, ugrupowania 
prawicowego stronnictwa wypowiada się Za zwal 
czaniem tendencyj bolszewickich, istniejących w 
łonie partji. 

Zkolei Paul Faure odczytał deklarację większa: 
ści kongresu, t. j. grupy t. zw. walki socjalistycz 
nej. Deklaracja potępia większość grupy parla- 
mentarnej za jej politykę na tetenie Izby i Senafu 
i zapowiada najsurowsze sankcje, gdyby większość 


i 
i 
i 


grupy parlamentarnej nie kierowała się Ściśle za- 
leceniami władz stronnictwa. 

Renaudel, omawiając szeroko motywowaną de- 
klarację większości grupy parlamentarnej docho- 
dzi do wniosku, że stronnictwu nie wolno się za- 
sklepić w absencji i pasywności, Potępienie grupy 
parlamentarnej przez kongres jest skutkiem namięg 
ności, a nie objektywnego sądu. W głosowaniu 
wniosek Paul. Faure'a otrzymał 2197 głosów, Au. 
riola 971, Renaudela 752. 

Po odczytaniu rezultatu głosowania Renaudel 
wystąpił na mównicę i wśród przejmującej ciszy, 
oświadczyi w imieniu mniejszości kongresu, iż gru 
pa jego bronić będzie swego stanowiska drogy 
bezpośrednich meetingów i zebrań i dążyć będzie 
do powszechnego referendum. Oświadczenie to spa 
wodowało ostre protesty, zakończone w niektórych 


? miejscach sali bójkami. Wśród niebywałego tumul- 


tu szybko zlikwidowano ostatnie sprawy, będące 
na porządku dziennym. 

Dokonano wyboru komisji administracyjnej o- 
raz władz naczelnych dziennika „Le Populaire“, 
poczem przewodniczący zamknął kongres wśród 
napastliwych okrzyków zwalczających się grup. 
Formalnie więc nie doszło do rozbicia stronnictwa, 
chociaż głęboki rozdźwięk wstrząsał socjalizmem 
francuskim. 


Japonia orori nową akcją wojenna? 


(1) Tokio, 18. 7. (R). Dzienniki dzisiejsze doso- 
szą z kół dobrze poinformowanych, że japońskiu 
ministerstwo spraw zagranicznych zwróciło się 
telegraficznie do swych reprezentantów zagranicz 
nych z wezwaniem, aby zwrócili odnośnym rządom 
uwagę na pożyczkę rządu chińskiego celem finan- 
sowania zakupu broni. Rząd japoński wskazuje, 


że zakup broni przez Chiny budzi poważne zanie- 
pokojenie na Dalekim Wschodzie i byłby zmuszo- 


„ny do podjęcia wszelkich kroków, aby temu za- 


pobiec. Jak donoszą dalej, nad krokami zmierza- 
jącemi do zapobieżenia zamiarowi rządu chińskie- 
go podjął rząd japoński naradę przy udziale szta- 
bu generalnego i admiralicji. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Całkowita rehabilitacja dwóch 
kupców krakowskich, niewinnie 


oskarżonych o oszustwo 


(I) Ostatnio odbyła się przed Trybunałem kai- 
nym Sądu Okręgowego w Ostrowiu Wielkopolskim 
nader ciekawa rozprawa o występek oszustwa na 
tle manipulacji przy nadaniu i odbiorze przesyłch 
kolejowych. Prokuratura w: Ostrowiu oskarżyła 
znanych kupców zbożowych Pinkusa Golda i Iza- 
ka Grossa, obu z Krakowa o to, że ci w r. 1930 
w Kaliszu i na stacji kolejowej w Skalmierzycach, 
działając w oszustnem porozumieniu w celu ko- 
rzyści majątkowej, podstępnie wprowadzili w błąd 
funkcjonarjuszów kolejowych Ekspedycji toware- 
wej P, K. P. w Skalmierzycach, Danielaka i Szysz- 
kę, spowodowali ich do wydania im bez dostatecz 
nych regulaminem kolejowym przewidzianych do- 
kumentów — przesyłki nasion buraczanych ileści 
1.000 kg wartości 3.500 zł i że następnie przesył- 
kę tę, powierzoną przez Bank Centralny w Kra. 
'kowie Polskim Kolejom Państwowym do przewo- 
zu ze Skalmierzyce do Krakowa i wydania jej tu 
temuż Bankowi oszukańczo podjęli i zużytkowali, 
przez co narazili P. K. P. na obowiązek odszkode- 
wania nadawcy i adresata przesyłki w sumie 
8.500 zł. 

Oskarżeni przeczyli winie I udawadniali, że żad- 
nej przesyłki nie podejmowali, że przesyłkę tę bez 
ich wiedzy, woli upoważnienia podjęła na własne 
ryzyko osoba trzecia, która podszyła się pod Bark 
Qeptralny i że zawinił tu odnośni funkcjonarju- 
sze kolejowi, którzy niewiadomo dlaczego i na ja- 
kiej podstawie tej osobie daną przesyłkę bez obo- 
wiązkowego wtórnika listu przewozowego i tyikc 
na podstawie bezwartościowego i już zużytego a- 
PZ RO 

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 18 7. Cyak dost. natycnm. 18. termin. 
18, cyna termin. 215 1/4—-215 1/2, Banka 222. Straits 
221, ołów natychm. 131,2, termin. 135/8, m'edź na- 
tychm. 38 3/8—38 7/8, termin. 389.18—38 1/8, Elek- 
trelit 41 3/4—42 1/4. 


AZ ZZZZZZZ ZLOZENIA ZOZ ZOO OZ ZZ ZZOZ ZE ZOZ EO ZZOZ ZZOZ DA 


wiza kolejowego wydali. 

Sąd w toku dwudniowej rozprawy przeprowa- 
dził cały szereg dowodów, a szczegółowy przewód 
sądowy potwierdził obronę oskarżonych. 

Na tej zasadzie Sądu obu oskarżonych w zupeł- 
ności uniewinnił, z tem, że koszta postępowania 
karnego ponieść ma Skarb Państwa. W motywach 
wyroku orzekł Sąd, że wedle wyników rozprawy 
oskarżeni nietylko nie zawinili, ale że wogóle żad- 
nego czynu karygodnego nie popełnili. 

Sprawa ta odnośnie do funkcjonarjuszów kole- 
jowych znajdzie swój epilog na właściwej drodze 
przed kompeteutnemi władzami kolejowemi. 

Rozprawa ta budziła niezwykłe zainteresowanie 
zwłaszcza w sferach kolejowych. 

Przewodniczył rozprawie wiceprezes Sądu dr. 
Sawojski, oskarżał podprokurator S. O., bninii: 
oskarżonych adw. Dr. Goldblatt z Krakowa i adw. 
Dr. Jankowski z Ostrowia. 


57) 
KOŻELUCH W WARSZAWIE. 

(I) Warszawa, 18. 7, (PAT). W poniedziałek wie 
czór przybył do Warszawy Karol Kożeluch, naj- 
lepszy trener tennisowy Świata. Już od wczoraj 
Kożełuch trenuję na kortach Legji czwórkę na- 
szych czołowych tennisistów: Tłoczyńskiego. H t- 
dę, Wittmana i Jerzego Stołarowa. 


WAC NIE PRZYJEDZIE DO POLSKI. 

(1) Wiedeń, 18. 7. (PAT). Jak się dowiadujemy. 
piłkarskie władze austrjackie cstatecznie zdecy- 
dowały odwołać zapowiedziane po Polsce tournee 
piłkarzy wiedeńskiego WAĆ. 


Prognoza na środę: Pomorze i Wileńskie: nej- 
pierw zachmurzenie zmienne z możliwością prze- 
lotnych opadów, potem stopniowe polepszenie się 
stanu pogody. Umiarkowane wiatry zachodnie. Po- 
zostałe dzielnice kraju: Pogoda słoneczna o umiar- 
kowanem lub niewielkiem zachmurzeniu nieba. —- 
Ciepło. Słabe wiatry zachodnie. 
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Samokójstwa w Niemczech mnożą się 


(!) Berlin, 18. 7. (PAT). Doktor medycyny He. 
noch popełnił w swojem mieszkaniu w Berlinie sa- 
„mobójstwo przez przecięcie sobie arteryj. Siostra 
;,Henocha otruła się gazem świetlnym. Z Halle do- 
noszą, że b. dyrektor banku Schenk wraz z Żoną 
i 8-letnią synem popełnili samobójstwo. Przyczy- 
ny tych samobójstw są nieznane, (? Red.) 


Goering dał się ublagać 


(I) Berlin, 18. 7. (PAT). Wydany wczoraj z pa- 
lecenia premjera pruskiego Goeringa zakaz wyda- 
wania dziennika „Deutsche Zeitung“ na okres 8 
„miesięcy został w dniu dzisiejszym uchylony p3 
usunięciu z wydawnictwa dotychczasowego redak 
itora naczelnego i złożeniu przez kierownictwo 


Fronda radykalna w obozie Hitlera rośnie 


dziennika odpowiedniego oświadczenia. * 
s s s 
(;) Berlin. 18. 7. Pruskie ministerstwo sprawie 
dliwości wydało rozporządzenie, aby przy an- 
gażowaniu nowych pracowników uwzględniane 
były jedynie podania osób, które wykażą się 
dłuższą dziąialnością w «ddziałach sztunmo- 
wych martji hitlerowskiej. 
o LJ o 
(:) Berlin. 18. 7. PAT. Prezydent Hindenburg 
przyjął wczoraj w Neudeck  wicekanclerzą 
v. Papena, który złożył mu sprawozdanie © ro- 
kowaniach konkordatowych ze stolica apostol- 
ską. 


na silach 


(:) Wiedeń. 18. 7. PAT. Urzędowa „Wiener 
"Zeiumg'* zamieszcza informacje pewnego publi- 
cysty n.emieckiego, z których wynika, że stron 
nictwo narcdowo-socjalistyczne w Niemczech 
przechodzi poważny kryzys. Radykalna fron- 
ida rośnie z dnia na dzień i domaga się przepto- 
'wądzenia socjalistycznej części programu stron 
nictwa. Do tego przyłącza się również rosnące 


Hitlerowcy gdańscy chcą odeprzeć zarzut 


przesilenie gospodarcze. 

Na czele malkontentów sioi rzekomo Goe- 
ting. Zwraca powszechną uwagę, że Hitler nie 
powołał Goeringa do zarządu stronnictwa; co 
wywołało w Niemczech bardzo silne wrażenie. 
Dziennik wzywa ludność austrjacką, by miała 
się na baczności, gdyż niebezpieczeństwo grożą 

| ce Austrii jeszcze nie minęło. 


barbarzyństwa 


(:) Gdańsk. 18. 7. PAT. Na zebraniu urzędni 
ków wygłosił prezydent senatu dr. Rauschning 
przemówienie, wskazując na znaczenie stanu u- 
rzędniczego dla ruchu narodowo-socjalistyczne 
go i władz gdańskich. Mówca zaznączył. że nie- 
bawem į w Gdańsku stronnictwa przestaną 
istnieć, a obecnie chodzi gie o poprzednie przeko 
nania urzędników, lecz jedynie o zdolności i 
obecne ustosunkowanie się do władz, 

Oo stanu urzędniczego jednak należeć nie 
mogą czynniki marksistyczne, które usuwane bę 
dą w razie potrzeby Ww drodze postępowania 
dyscyplinarnego. Dalej Rauschning oświadczył» 
iż narodowi socjaliści mają do spełnienia w 
Gdańsku historyczne zadanie © znaczeniu 


światowem. Muszą oni w ramach obowiązują- 
cych Gdańsk układów dążyć do odparcia za- 
rzutów barbarzyństwa czynionych im przez ca 
ły świat. Zarówno w polityce wewnętrznej, jak 
i zewnętrznej nie chodzi o sukcesy chwilowe, 
lecz o stworzenie konkretrych warunków ta 
dalszą unetę dla przyszłego rozwoju. W związ 
ku z tem prezydent Rauschning wypowiedział 
się ponownie za prokiamowaną przez kancle 
rzą Hitlera  rolityką pokoju na wschodzie. 
Senat gdański dążyć będzie wszelkiemi siłami 
do popierania tej zasady nie w celu osiągnięcia 
korzyśc gospodarczych, ale w przekonaniu, że 
przyszłość niemiecka może być pomyślna tyl- 
ko wtedy, gdy będzie zapewniony pokój. 


Pożegnanie Karola Radka 


(1) Warszawa, 18. 7. (PAT). Poseł ZSRR w War 
szawie minister Antonow-Owsiejenko wydał dziś 
pożegnalne śniadanie na cześć wybitnego publicy- 
sty i polityka sowieckiego Karola Radka. Wśród 
zaproszonych gości obecni byli: naczelnik wydzia 
łu wschodniego MSZ min: Schaetzel, członek ko- 
legjum komisarjatu oświaty Hanecki, naczelny re 
daktor „Gazety Polskiej“ poseł Miedziński, były 
min. Matuszewski i in. 


Ksiądz zabity w katastrofie 
motocyklowej 


(I) Bydgoszcz, 18. (PAT). Onegdaj motocy- 
klem z Gdańska do „mma jechał 29-letni kz. 
wikary Bernard Regielski z Lodzi. Gdy znalazł się 
na szosie opodal wsi Chmielniki w powiecie ino- 
wrocławskm, zderzył się z nieoświetlonym wozem 
jednokonnym. Na skutek zderzenia ks. Regielski 
doznał złamania czaszki i zmarł w kilka chwil 
później. Brat zaś jego jadący w przyczepce odniósł 
ciężkie rany. 


Francuscy posłowie socjali- 


styczni radzą 

(I) Paryż, 18. 7. (PAT). Dziś w lzbie deputowa- 
nych odbyło się Paoi większości grupy par- 
lamentarnej frakcji socjalistycznej poświęcone o- 
mówieniu rezultatów kongresu socjalistycznego. 
W czasie obrąd debatowano nad stanowiskiem ja- 
kie zająć mają członkowie większości wobee petę 
pienia ich polityki parlamentarnej przez kongres. 

Wyłoniły się dwa projekty rezolucyj, z których 


stronnictwa, druga zaś przeprowadzenie kampauji 
mającej na celu uświadomienie mas robotniczych 
o słuszności postępowania potępionych przez kon. 
gres parlamentarzystów. Wobec xżelicznego udzia- 
łu członków grupy sprawa nie będzie zdaje się roz 
strzygnięta. 


Sprawa kolei 
wschodnio-chińskiej 


(:) Moskwa. 18. 7. PAT. Na ostatniern zebra 
niu konferencji w Tokio w sprawie sprzedaży 
kolei wschodnio-chińskiej delegacja Sowiecka 
przedstawiła memoraudum, w którem zazmącza, 
że uważa kwestję własności ZSRR w Stosun* 
ku do kolei za niepodlegającą dyskusji. 

Delegacja sowiecka mie może uznać mandżur 
skiego runku widzenia, że dobra już owład- 
nięte przez Mandżurję nie mogą być przedmia- 
tem kupna. W konkluzji memorandum zaznacza 
że delegacia sowiecka uważa za nie właściwe 
rozważanie ceny kupna, 
stronę inandżurską. 


Olbrzymi pożar w Marokku 
(1) Casablanka, 18. 7. (PAT). W pobliżu miejsco- 
wości Petit Jean w czasie pracy na roli od wybu- 
chu w traktorze zaczął się szerzyć pożar, który 
podsycany silnym wiatrem opanował z niebywałą 
szybkością olbrzymi teren i 30-kilometrowym pa- 
sem ogarnął wiele ferm, osiedli i tp. Zbiory i inwen- 
tarze zostały doszczętnie zniszczone, W wielu miej- 
scach ratunek był zupełnie niemożliwy. W zglisz- 
czuch znaleziono 6 zwęglonych trupów. Przeszio 
100 osób ciężej i Iżej poparzonych przewieziono do 


jedna zalecała -  $jedna zalecał Matychulastowe w; wystąpienie ze 
| proponowanej przez 


Str 185. 


Kronika $iąska i Zagłębia 

Dabrowskiego 
FAŁSZYWI ZAKONNICY 

(:) Katowice. 18. 7. Przed sądem okręgowym 
w Katowicach odpowiadali w duiu dzisiejszym 
Roman Adamczyk i Tadeusz Raczyński ze So 
Sitowca. Akt oskarżenia zarzucał im, iż przez 
dłuższy czas pnzebrani za zakonników zbieralł 
datki na kościoły. które sobie przywłaszczyli. 
W wyniku rozprawy sąd skazał ich po roku 
więzienia. 

NAPAD BANDY HITLEROWCÓW 
NA POCIĄG 

£) Katowice. 18. 7. Wczoraj wieczorem, po“ 
ciąg kursujący na linji Katowice—Bytom zo- 
stał na granicy otoczony przez bandę hitlerowi 
ców, liczącą około 100 osób, Wśród oknzyków. 
hitlerowcy wybili szyby w wagonach kamienia 
mi. Policja niemiecka miała się zająć tem zaje 
ściem. 

SEKWESTRATOR DEFRAUDANTEM 

(:) Król. Huta. 18. 7. W dniu dzisiejszym odby 
ia się w sądzie okręgowym w Król. Hucie roz 
prawą przeciwko Henrykowi Drożdżowń, o» 
skażonemu, iż będąc sekwestratorem urzędu 
skarbowego w Król. Hucie zdefrąawudował 2.800 
złotych. W wyniku rozprawy sąd skazał _Droż 
ża na półtora roku więzienią, 


REDUKCJE 

(:) Zarząd warsztatów Huty Królewskiej wys 
powiedział stosunek służbowy wszystkim rē 
botnikom, zatrudnionym w warsztatach w licze 
bie 1.150 z dniem 29 lipca. Również wypowie 
ldziano 127 urzędnikom, zawudnionym w biurach 
warsztatów. Przeciwko tej redukcji rada zało« 
gowa przesłała do kom. demob. protest. W naje 
bliższych dniach w sprawie tej odbędzie się 
konferencja u kom. demob. 


i STRAJKI W KOPALNIACH 

_(:) Sosnowiec. 18. 7. Energiczna akcja górnia 
ków przeciwko zastosowaniu obniżki płac wi 
przemyśle węglowym trwa. W dniu dzisiejszy im 
przystąpiły do strajku kopalnie „Niwka* i „Ka 
zirnierz*. Strajkujące załogi powzięły ostre re- 
zolucje, które przesłano władzom. Okzekuje 
słę z naprężeniem interwencji władz, i 

W związku z wnioskiem o unieruchomienie 
kopalni „Fitzinus*« w Siemianowicach, w dnw 
jutrzejszym (środa) wyjeżdża do Siemianowic 
zastępca komisarza demobilizacyjnego 'nż. Ses 
roka w celu zbadania warmimków na miejscu. 
Po dokonaniu badań wydane zostanię omean 
nie. 
a Eeęeęee m z ym A, 
Dr Reichman na czele komisji 
Ligi Narodów w Chinach 


(1) Genewa, 18. 7. (PAT). Komitet Rady Ligi Na. 
rodów powołany celem wykonania decyzji powzię 
tej przez Radę na wniosek rządu chińskiego, do- 
tyczący mianowania reprezentanta Ligi Narodów 
przy tym rządzie, zebrał się dziś w Paryżu i po- 
wołał na to stanowisko dyrektora sekcji higjeny 
Ligi Narodów Polaka dra Ludwika Reichmana. 


Zgromadzenie Ligi będzie od- 
roczone 


(I) Genewa, 18. 7. (PAT). Za kilka dni upły- 
wa termin dla wypowiedzenia się członków Ligi 
co do zaproponowanego odroczenia Zgromadzenia 
Ligi do 25 września. Wiele państw wyraziło już 
zgodę na to odroczenie, które wobec tego nie ule- 
ga wątpliwości W związku z tem przewiduje się, 
eż sesja Rady Ligi, poprzedzające Zgromadzenie, 
rozpocznie się dopiero 22 września. 


Komornik skazany za 150 de- 
fraudacji 


(1) Bydgoszcz, 18. 7. (PAT). Sąd okręgowy w 
Bydgoszczy skazał na 4 lata więzienia komornika 
sądowego za sprzeniewierzenie w 150 wypadkach 
sumy 21.370 zł, 


szpitali. Ognia doty chezar nie udało się ugasić 
mimo energicznej akcji ratwnkowej, którą wsacagłg 
władze. 
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